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OGŁOSZENIA I PRZEDPŁATĘ przyjmują : we 
Lwowie: Administracja Gazety Narodowej ul. Ko-

Sernika 7 ; w Paryżu: C. Adam Ciborowski 30 rue 
e Varenne Parts; we Wiedniu: Haasenstein & 

Yogler (Otto Mass) Wahlfischgasse 10 -  Rudolf
Mosse Seilerstadte 2 — A. Oppelik Grunergasse 13 
— M. Dukes Naehf.: Mas. Augenfeld & Emarieh 
LeBsuer Wollzeise 6 — Schallek Wollzeile 11 i J. 
Danneberg, I. Wollzeile 19; w Hamburgu: A. Stei- 
ner; w Frankfurcie: n. M. Haasenstein & Vogler i 
G. L. Daube & Comp.; w Warszawie: Reichmann 
& Fieudler.

CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczajne na je -
dnoszpaltowy wiersz drobnym drukiem lub jego 
miejsce 10 et. — Nadesłane za wiersz lub jego 
miejsee 30 ct. — Głosy publiczności za wiersz lub 
jego miejsce 50 et. — Prywatna korespondencya 
3 et od wyrazu.

Z bieżącej chwili.
Lwów 20 listopada 

Nie przyjdzie do zatargu między A  u- 
s t r y ą  a W ł o c h a m i ,  ale chociaż na gra- 
nioach nie trudno o wypadki, zawsze to zaj
ście niemiłe, o którem donoszą dzienniki 
włoskie, a które miały się wydarzyć pod 
Rivą na austryackiej części jeziora Garda. 
W porcie Rivy stał w nocy z 12 na 13 bm. 
statek włoski „Mocenigo*; kontrolor statku, 
niejaki Belfanti wyprawiał w Rivie burdy i 
gwałty, za które polioya go aresztowała, ale 
niebawem wypuściła; wrócił więc na statek. 
D. 14 bm. wieczór, gdy statek ów znowu 
przybył do Rivy, c hcieli żandarmi austryacoy 
dostać się na jego pokład, aby aresztować 
Belfantiego. Sprzeciwił się temu kapitan stat
ku na tej podstawie, że statek włoski jest 
ziemią włoską, więc władzy austryackiej nie 
podlega. Żandarmi odeszli, ale wrócili z od
działem wojska pod komendą dwóch ofice
rów i zamknęli miejsce lądowania. Wtedy 
kapitan statku oświadczył, że ustąpi tylko 
pod przemocą i kazał na drabinie, którą się 
wydostaje na pokład statku rozłożyć chorą
giew włoską. Ale ajenci austryaccy przesko- 
ozyli chorągiew, aresztowali kapitana i prze
trząsali statek za Belfantim, aż go znaleźli 
i aresztowali. Kapitana po kilku godzinach
wypuszczono.

Według prawa międzynarodowego podo
bno ajenci rządu austryackiego postąpili nie
prawnie, jakoż rząd włoski miał wnieść przed
stawienia we Wiedniu. Podnosimy ten dro
bny przez się fakt na tern miejscu, ponieważ 
dowodzi ogromnej zmiany w usposobieniu 
W łochów dla Austryi. Gdyby jeszcze dwa 
lata temu zdarzyło się byłe takie zaj cie, by
łaby cała prasa włoska krzyczała w mebo- 
głosy, lżąc Austryę ostatniemi wyrazami. 
Dzisiaj prasa włoska postępuje wcale umiar
kowanie. A może też całe to zajście jest wy
mysłem !...

C e s a r z  n i e m i e o k i  już zapewne wy
lądował dzisiaj w A n g l i i .  Z Kielu donoszą, 
że po zaprzysiężeniu rek utów marynarki ce
sarz tłumaczył zebranym jenerałom, dlacze
go musi jechać do Anglii, pomimo że opi
nia niemiecka jeso temu przeciwną. „Jestem 
związany przyrzeczeniem, którego zerwanie 
musianoby w Anglii uczuć jako obrazę. Po
dróż ta zresztą nie ma żadnego charakteru 
politycznego, tylko wyłącznie familijny **.

Dyplomatyozny komunikat podnosi, jak 
to, gdy Anglia walczy w supremacyę w 
Afryce południowej, prasa r o s y j s k a  raz 
po raz zwraca uwagę na P e r s y ę ,  opierając 
się na tem, że „za przykładem Niemiec** 
(które zabrały Samoęj Rosya powinna sko
rzystać z obecnych kłopotów Brytanii. I wła 
śnie w sam raz się zdarza, iż z końcem tego 
roku upływa k o n w e n e y a  p e r s k o - r  o s y  j - 
ska,  wedle której rząd perski za czasów 
Aleksandra III zobowiązał się, nie dawać ni
komu koncesyi na budowę kolei żelaznych w 
Persyi. Konwencyę tę uważają w Rosy i za 
jeden z najwalniejszych sukcesów polityki 
zmarłego cara — ale juśoió Persya odcięła

się n'ą od wszelkiego postępu na polu eko- 
nomicznem i kultumem.

Rzecz jasna, że z upływem tej konwen- 
cyi przedsiębiorcy europejscy hurmą się rzu
cą na Persyę z prośbami o koncesyę na bu
dowę kolei żelaznych. Pisma rosyjskie przy
znają, że Persya nie może pozostać bez ko
lei, ale dodają, że Rosya musi zawrzeć nową 
koawencyę, któraby jej zapewniła wyłączne 
prawo budowania kolei w Persyi Takie żą
danie powinna teraz postawić Rosya, gdy 
się Auglii nie ma co cbawiać, I „kompenza- 
tyu tej, zdaniem Noto. Wrćmienia rząd per
ski tem bardziej odmówić nie może, gdy R o
sya aż nadto posiada sił do spar&liżowauia 
zabiegów zagranicznych.

„Bez rękojmii, że żadne okrom Rosyi 
państwo nie będzie dopuszczone do budowa
nia kolei w Persyi, nie ma nawet co poczy
nać, gdyż inaczej musiałoby, jak w Chinach, 
przyjść do rozbioru i rozkawałkowania Per
syi. Jeżeli zaś Rosya wolne mieć będzie rę
ce, to sprowadzi w mirze kulturę do Persyi, 
podniesie je j dobrobyt, a sama spokojnie do
trze do oceanu*. — No, jedynie też o to o- 
statnie chodzi Rosyi.

Z wielkiem napięciem śledzą angielscy 
mężowie stanu postępków p >lityki rosyjskiej ; 
i prasa angielska podnosi, że odpowiadałoby 
to w zupełności tradycyom caratu, gdyby o- 
becnie wyzyskał porę do rozszerzenia swoich 
wpływów w Azyi, a może nawet do rozle 
głych nabytków terytoryalnyoh na dalekim 
Wschodzie. Cokolwiek zapóźno przychodzą 
Anglicy do tego poznania. Politycy lądu eu
ropejskiego dziwili się lekkiemu duchowi, z 
jakim Chamberlain brnął w zatarg z Boera- 
mi. Co do Europy, można jakokolwiek na 
pewne liczyć na pokojową politykę caratu, 
ale co do Azyi, tam carat niepohamowanie 
pędzi do spełnienia swojej rzekomej misy i, 
i trzeba być zawsze przygotowanym na nagłe 
niespodzianki ze strony Rosyi.

Zdaje się atoli, że w obecnej chwili 
także co do Azyi górować będą w polityce 
rosyjskiej inteneye pokojowe, tak przynaj
mniej sądzą w poważnych kołach berlińskich. 
Bo jakkolwiek prasa rosyjska prze do nowych 
„czynów** w Azyi, to w wyższych sferach ro
syjskich kierują się danemi realnemi. Dalej 
też, okoliczność wcale ważna, że obecnie mię 
clzy dworem angielskim a rosyjskim panują 
stosunki bardzo przyjaźne. A nadto Rosya 
dopiero się przygotowuje do działania w 
A zyi; przygotowania te nie są jeszcze u- 
kończone.

Zresztą trudności, jakieby Rosya napo
tkała, chcąc w tamtych stronach uderzyć na 
Anglię, zgoła nie są tak małe, jak to sobie 
ogół wyobraża. Rosyjsey mężowie stanu wie
dzą dobrze, iż Anglia wcale nie byłaby odo
sobnioną w razie zaatakowania je j przez Ro- 
syę. Anglia jest na bardzo dobrej stopie z 
Ameryką, Japonia zaś zachowywałaby bardzo 
życzliwą dla Anglii neutral ość, a możeby 
nawet z boku uderzyła na Rosyę t. j. w 
Korei.

W Berlinie aą pewni, że obecnie stosun 
ki nie pozwalają na zachmurzenie się widno
kręgu politycznego w Azyi wschodniej. Ju-

ścić wszystko zależy od tego, jak poprowadzi 
Anglia kampanię w Transyaalu po nadejściu 
posiłków. Jeżeli zręcznie i szybko uwinie się 
z Boerami to obecna konstelacya polityczna 
tak, jak nic się nie zmieni. Jeżeli zaś jene
rałowie angielscy popełniać będą wielkie błę
dy i wojska angielskie poniosą znaczne po
rażki: wtedy może znowu na pierwszy plan 
wystąpi polityka rosyjska co do Azyi ze 
swymi, zgoła niedającymi się obliczyć pomy
słami.

A  tam podobno w A f r y o e  p o ł u d m o  
w e j  nie dobrze wiedzie się Anglikom, W an 
gielskich telegramach to przedewszystkiem 
dziwi, skąd Boerzy na tak wielu punktach 
z i znacznemi występują siłami. Jeżeli praw
dą jest, że już 23.000 posiłków angielskich 
stanęło w Natalu, to najpierw nie stanęły 
one jeszcze na linii bojowej, a powtóre nie 
są to sami bojownicy, ale oraz tabor, bo każ
dy tysiąc wojska potrzebuje cztery tonny 
dziennie prowiantu. Boerzy rozbili już kilka 
pociągów pancernych; o cudach, jakich się 
spodziewano po angielskich działach okręto
wych, nic nie słychać, owszem srodze prażą 
Anglików czterdziesto-fantówki boerskie i 
Boerzy mieli znowu schwyta 1500 mułów an- 
gielskioh.

Zasady redakcyjne.
Lwów ‘20 listopada. 

Kurjerowi Lwowskiemu, jak wiadomo, 
wiele wolno, nikt się więc nawet nie zadzi
wił, iż pewnego pięknego poranku walnął 
dosadny artykuł, skierowauy przeciw Kołu 
Polskiemu i mówcy jego imieniem w pełnej 
Izbie p. Kozłowskiemu. Wielkie atoli zdzi
wienie wywołało, że Wiener Abendpost, popo 
łudniowe wydanie urzędowej Wiener Ztg. 
zamieściło w swym „przeglądzie prasy** na- 
stępujące streszczenie artykułu Kwjcra Lwow
skiego: „Kurjer Lwowski omawia w sposób 
ironiczny skierowaną przeciw rządowi mowę 
p. Kozłowski go w sprawie zaburzeń moraw
skich. Wywołało to ogólne zdziwienie, że 
przeciw rozlewowi krwi w Morawii podniósł 
się jeden z tych, którzy swoje mandaty za
wdzięczają bagnetom żandarmów i przelanej 
krwi chłopów galicyjskich**.

Wiadomo, że u nas na szczęście w cza 
sie wyborów tak bardzo brew się nie przele
wa, przy wyborze p. Kozłowskiego nawet 
żandarmi interweniować nie mogli, jest on 
bowiem posłem z wielkiej własności — słu
sznie tedy notatka Wiener Ąbendpost oburzy
ła i p. Kozłowskiego i całe Koło Polskie, 
czego też wyraz dany został na jednem z na
stępnych posiedzeń Izby.

Wiener Abendpost poczuła się zobowią
zaną do wyjaśnienia. Wyjaśnia tedy „jeszcze 
raz** i „raz na zawsze11 że rubryka Zitungs- 
schau „ma na oelu jedynie d&ć o ile moźnośoi 
obszerny i zupełnie przedmiotowy przegląd 
zapatrywań partyjnej prasy wszystkich obo 
zów“ — zastrzega się, że przedruk w tej ru
bryce „nie jest bynajmniej aprobatą przyto
czonych głosów, a tem mniej identyfikowa

niem się z nimi — poucza wreszcie, że „w 
danych warunkach nawet rzeczowo nieuzasa
dnionych poglądów radykalnych organów nie 
można pomijać, przemilczanie bowiem kie
runków, występujących w związku z konkre
tnemu, polityoznemi zajściami równałoby się 
jednostronnemu przedstawianiu i mogłoby 
obudzić pozór faktycznie nieistniejącej zgo 
dności w zapatrywaniach prasyu.

Są to te same „redakcyjne zasady*, któ 
re w swoim czasie wymyśliło sobie Słowo Pol 
skie i na podstawie ich drukowało socyalisty- 
czne artykuły p. Daszyńskiego.

Można nic nie mieć — pisze Czas, oma 
wiając sprawę p. Kozłowskiego — przeciw te
mu, aby Wiener Abendpost doniosła o 
wszystkich „kierunkach* partyjnej, choćby ra
dykalnej prasy, mimo to jednak godzi się wy
magać od redakcyi urzędowego organu tego 
taktu i tej inteligencyi, która rozróżnia „kie
runki* partyjne od rewolwerowych napaśoi na 
cześć osób i korporacyj. To rozróżnienie było 
dotychczas zachowywane na szpaltaoh Wiener 
Abendpost. Przedruk ataku Kuryera Lwowskie
go stanowi wyjątek — a czem jaskrawiej od 
skoczył od tła, tem większe v-ywołał zdziwie
nie i tem ostizejszej domaga się odprawy. 
Jeśli z obawy przed „jednostronnością** Wie
ner Abendpost wyjątek ten zechce zamienić 
w regułę, jeśli za swój obowiązek uważać bę
dzie „przedmiotowe* notowanie wszystkioh 
skandalicznych elokubracyj, jakie zapełniają 
szpalty prasy sui generis „partyjnej* — to si
łą faktu zamiast być odzwierciedleniem „kie
runków** politycznych, musiałaby się stać pod
ręcznikiem wybryków i skorowidzem obelg 
prasowych. Powtarzamy tedy: zamieszczenie 
artykułu Kuryera mogło byó jedynie złośli
wym i niczem nieuzasadnionym wyjątkiem. 
Bronione z zasadniczego stanowiska, stwarza 
nową zasadę prowadząoą logicznie ad absur
dum. Trudno atoli przypuszozaó, aby Wiener 
Abendpost zamierzała wytrwać w zainieyowa 
nej metodzie, metodzie wprost niebezpiecznej 
— bo przecież wedle ustawy prasowej istnieje 
odpowiedzialność karna zarówno za wydruko
wanie, jak za przedruk obelżywych artykułów.

m i
W  sobotę francuski trybunał stanu, roz

patrujący sprzysiężenie przeciw republice — 
przesłuchiwał Deronleda. Oświadczył on, że 
jego polityczne wyznanie wiary kulminnje 
w nieustraszonej walce przeciw parlamentar
nej republice. Gdyby on sam był oskarsony, 
to nie odpowiadałby na zadawane sobie pyta 
nia, skoro jednak pooiągnięto do odpowie
dzialności także jego kolegów objawia się 
dążenie skompromitowania jego, republikanina 
z krwi i kości, widzi się zmuszonym zabrać 
glos.

Dalej krytykował konstytnoyę z r. 1875 
i przyznał, że gdyby go nie uwięziono, to 
byłby w razie uwolnienia Dreyfusa spowodo
wał rewolucyę na ulicach Paryża. Od czasów 
cesarstwa -jestem szczerym republikaninem, 
a że zamach mój z ‘23 lutego nie udał się, bo

w
armia nie chciała iść za mną — tem górze 
dla mnie. Utrzymujecie armię dla waszej 
obrony, a nie dla obrony przeciw Niemoom, 
z któremi jutro gotowi jesteśoie pójść razem, 
Wszystko to, oom uczynił — jest następstwem 
uchwały kongresu, uchwały niegodnej*.

Prezydent: Nie pozwolę panu popełnić 
nowej zbrodni w czasie rozprawy.

Deroulede: Chciałem głosować na uozoi- 
wego prezydenta, zaproponowaliście Loubeta, 
więc głosowałem na innego.

Gen. prokurator: Nie mogę dopuśoió, aby 
tu obrażano prezydenta republiki. Wzywam 
pana, abyś cofnął swe wyrażenie, ażebym nie 
był zmuszony postawić nowych wniosków oo 
do oskarżenia pana.

Deroulede : Niczego absolutnie nie oofnę, 
gdyż to jest podstawą wszystkioh moioh ozyn- 
ności.

Po tem oświadczeniu Derouleda, zabrał 
głos generalny prokurator i wskazując na to, 
że trybunał stanu powołany jest karać zbro
dnie, popełnione w czasie rozprawy sądowej 
postawił wniosek zastosowania do Derouleda 
§ 26 ustawy z r. 1881, prze widuj ąoego wię
zienie od 3 miesięcy do roku, oraz grzywny 
od 100 do 3000 fr.

Deroulede: Nigdym nie powiedział, że 
prezydent republiki nie jest ozłowiekiem ho
noru w życiu prywatnem. Ze względu jednak 
na aferę Dupas’a, uważam, że nie jest on 
uczciwym w znaczeniu polityoznem. Istnieją 
bandyci w świeoie politycznym, ale oi za
wdzięczają jedynie swoją siłę słabości ludzi 
uczciwyoh. P. Loubet należy do takich wła
śnie. Zapytywałem go na trybunie kongresu, 
czy uczyni to, co mu zarzuoają w sprawie 
Panamy. Nic mi wówczas nie odpowiedział 
i stąd wysnułem wniosek, iż nie jest bez za
rzutu.

Obrońca Derouleda adwokat Falateuf 
sprzeciwiał się wnioskowi prokuratora i wska
zał, że dziennikom, które codziennie obrzu- 
oają prezydenta potwarzami, uohodzi to bez
karnie.

Prezydent zapytał Derouleda, ozy użył 
słów: „Niegodny prezydent, niespokojna pre
zydentura**.

Deroulede: Powiedziałem: W ślad za 
niegodnym prezydentem, idzie niespokojna 
prezydentura.

Trybunał udał się następnie na tajną 
naradę, z której po trzech godzinach wróoiw- 
szy, ogłosił prezydent wyrok następujący: 
„Skaznje się Derouleda za obrazę prezydenta 
republiki na trzy miesiące więzienia*.

Po ogłoszeniu wyroku zażądał jeszoze 
głosu obrońca Derouleda, prezydent jednak 
odmówił mu głosu i posiedzenie zamknął.

Przyszłe dziedzictwo Niemiec.
Z  powodu utraty przez Hiszpanię boga

tych jej kolonii zamorskich, oraz z powodu 
toczącej się wojny w Afryce południowej, 
pisma zaczynają roztrząsać kwesty ę, kto 
weźmie wielkie posiadłości azyatyokie : Suma
trę, Jawę, Celebes i Borneo, które obeonie

Napisał JULIUSZ MARY.

(Ciąg dilsiy).

Pani Duplessy nie chciała się z synem 
rozłączać, wzięła dla niego nauczyciela, pana 
Ragon, lecz pomimo, iż robiła wszystko, co 
mogła, dla syna, żyoie Michała w zamku Ro- 
zieres nie upływało wesoło.

Dziecku bowiem potrzeba towarzystwa 
w odpowiednim wieku..

Spójrzcie na okno, oświecone słońoem 
lipoowem, spójrzcie aa małego Michała w tem 
oknie. Skończyły się lekcye z nauczycielem, 
dziecko ma swobodę do '  ieczora. W polu 
śpiewają ptaki, brzęczą owady, wszystko u- 
śmieoha się, woła: „Chodź prędzej pomiędzy 
kwiaty i zioła... do zielonego lasu... Chodź 
biegać... bawić się... ciepło słoneczne oię o- 
grzeje...*

Spójrzcie, gdzie biegnie spojrzenie nie

bieskich oczu Michała,.. Na skraj lasu Mar- 
chenoir... Mały chłopiec tam stoi i rękami w 
powietrzu daje znaki Michałowi.

Dziecko z zamku widzi chłopca i odpo
wiada w taki sam sposób:

— Czekaj na mnie. Idę, idę...
Wtedy chłopiec z pod lasu niknie w gę

stwinie drzew.
Michał schodzi na dół, zapuszcza się po

między winnice i w pięć minut jest już w 
Marehenoir; w pięó minut jest w objęciach 
chłopca o śniadej twarzy, spalonego, z i czy- 
ma błyszcząoemi, z włosami najeżonemi. Chło
piec ma ubranie podarte, nogi bose. Mi
chał go całuje, ściska z całych sił i mówi :

— Dzień dobry, mój kochany Fryderyku...
— Dzień dobry, kochany Michale... od

powiada chłopiec.
Patrzą na siebie z uśmieohem, trzymają 

się za ręce. Radość sprowadza kolory na twarz 
Miohała, zwykle bladą i podskakując biegną 
wesoło w głąb lasu.

Widują się, w ten sposób tajemniczy, 
bardzo często, głównie podczas lata.

Fryderyk Labarthe przez całe prawie 
lato bywa opuszczony; rodzice wyjeżdżają do 
Beocyi na żniwa i nie mogą zabierać go z 
sobą. Żniwa i młócka zatrzymują ich zdała 
od domu do końca września, a Fryderyk, po
zostawiony na opiece sąsiadów, włóczy się 
ile mu się podoba. Częściej widzieć go mo

żna łowiącego żaby w Wilezem-Bagnie, niż 
ua ławie szkolnej.

Młodszy od Michała o cztery lata, był 
jednak silniejszy, zręczniejszy i właśnie te- 
mi zaletami fizyoznemi, zdobył przyjaźń chłop
czyka z zamku.

Szli wesoło w stronę Wilczego Bagna, 
tak nazywał się staw w pośrodku lasu, przy 
którym zb egsły się trzy szerokie drogi. Tu 
zwykle schodzili się;  Fryderyk przynosił 
wędki własnej roboty i bawili się wybornie.

S aw należał do posiadłości Rozieres, a 
że pełno w nim było karpi, Fryderyk często 
wracając do wsi, niósł kilka pięknych sztuk 
ryb, zawiniętych w wilgotne liście lilij wo
dnych. Sprzedawał karpie w oberży, a za pie
niądze kupował wstążki, drobiazgi, świecidła.

Dla kogo to kup. wał ?
Od jakiegoś czasu, podczas wyoieozek w 

lesie Marchenoir, Michał i Fryderyk nie byli 
sami. Jak tylko ukazywali się w gęstwinie, 
przybiegała mała dziewczynka i uczestniczyła 
w ich zabawie. Nazywała się Henryeta Bar- 
mou i była ich królową z budy węglarskiej, 
której szczyt wznosił się nad ziemią, podo
bny do mieszkań sudańczyków.

Kiedy nie była już potrzebna do pilno
wania kociołka z obiadem, gotującego się pod 
gołem niebem, Barmou i jego żona pozwala
li je j bawić się z chłopcami.

Mówili tylko jako przestrogę:

— Przedewszystkiem strzeż się stawu,., 
bardzo głęboki!...

Henryeta miała ośm lat. Mówiono, że 
jest brzydka, nie wiedząc czy za lat dziesięć 
nie będzie może zachwycająco piękna. Rysy 
miała nieregularne, nadzwyczaj ruchliwe, u- 
sta za duże; lecz oczy za to niepospolite, wiel
kie, zmieniające barwę, któie z czarnych i 
gwałtownych, robiły się na raz słodkie, koloru 
ciemnego mahoniu. Patrząc na nią, oczy się 
tylko widziało; błyszczały, paliły się można 
powiedzieć; miały wyraz po nad wiek dziecka 
Czasami, zamyślona, zdawało się, że patrzy 
na dwóch przyjaciół dziwnie badawczo.

Może zdawała sobie sprawę, jak dużą 
rolę odegra w ich życiu... Jaką rolę?... I  je j 
wielkie smutne oczy, utkwione raz w jedne
go, to znów w drogiego, jak gdyby mówiły:

— Któremu z was przyniosę nieszozęśoie?
Dla Henryety to były błyskotki, które

Fryderyk kupował.
— Widzisz oo prnyniosłem dla oiebie — 

mówił, przyszedłszy na leśną polanę.
Zegarek z długim łańcuszkiem prawie 

złoty, jak mówią przekupnie paryscy. Ku
pił także chustkę różową i włożył je j na
szyję-

— To na zimę — powiedział.
I  dwoje biednych maloów patrzyło na 

siebie z uśmieohem.

Odeszli się bawió z pozwoleniem rodzi- 
oów Henryety.

— Strzeż się stawu! — powtórzył wę
glarz,

Michał, roztargniony, smutny, odezwał 
się na ra z :

— Henryeto, jutro ja  oi także ooś przy
niosę... Czy chcesz?

Fryderyk zmienił się, twarz mu sposęp
niała.

Przestał biegać i rwać kwiaty. Namar- 
szczony, z oczyma spuszozonemi, z drżąoemi 
nozdrzami, przyszedł i ujął Michała za 
rękę.

—  Nie, ty nic je j nie przyniesiesz.
— Dla czego?
— Bo twoje podarunki będą piękniejsze 

od moich... A to niesprawiedliwie... Więc, 
mówię, uie chcę. .

Michał zwróoił się do Henryety:
— A ty, czy także nie ohcesz?
Henryeta nie odpowiedziała... zmie

szana.
Z jednej strony pożądanie pięknyoh 

rzeczy, jakie Michał przyniesie z zamku, z 
drugiej głucha obawa kłótni, którą odgady
wała z oczu, pełnych złości, Fryderyka i z 
nerwowo drżących ust Michała.

(O d. n.)

Kapelusze najnowszych fasonów, krawaty, koszule, parasole p ń Magazyn nowości E. Machayskiego
róg ulicy Jagiellońskiej i Trzeciego Maja.Lwói
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należą do Holandyi, a których małe to pań
stwo wobeo gwałtownie zmieniającyoh się 
warunków międzynarodowych nie będzie mo
gło utrzymać,

Holandya obejmuje wszystkiego 2,078.646 
kwadratowych kilometrów, leoz a tego przy
pada na Holandyę samą tylko 32.999 kwa
dratowych kilometrów, ożyli ledwie 63-oia 
ozęść z 5 milionami mieszkańców, podozas 
gdy reszta reprezentuje kolosalną oyfrę 
2,045.646 kwadratowych kilometrów z 361/, 
milionami mieszkańców. Kolonie holenderskie 
są po Indyach przedgangesowych najcenniej
szą posiadłością zamorską. Nie dziw przeto, 
że u wielkich mocarstw rośnie coraz większa 
żądza zaboru tak znakomitego kąska. W 
Niemozech odzywają się głosy, że jeżeli oko- 
liozności zniewolą Holendrów do zrzeczenia 
się pomienionych zwyż wysp azyatyckioh, to 
życzyć ioh oni będą Niemcom jako pobra
tymcom. Leoz pewien wybitny dyplomata 
holenderski miał powiedzieć, że nie stałoby 
się tak żadną miarą. Holandya wie, że Niem- 
oy są na morzu za słabe, aby tak rozległy 
nabytek mogły skutecznie zasłonić. Niemie
cka flota wystarczyłaby zaledwie za dosta
teczny puklerz dla niemieckich kolonii w 
Afryoe. Jedynem państwem, które ma odpo
wiednią tlotę, aby kolonie holenderskie z ich 
olbrzymiemi wybrzeżami obronić skutecznie 
w ozasie wojny, jest według owego dyplo
maty Anglia i jeżeli wypadki pozbawią Ho
landyę wysp azyatyckioh, to Holandya prze
każe je  nie Niemcom, leoz W . Brytanii.

Francy a jest w oczach dyplomaty ró
wnież za słabą potęgą morską, więc do suk- 
oesyi nie nadaje się tak samo, jak Niemcy. 
O Bosyi dyplomata nie wspomina, o W ło
szech również milczy. Potrąoa tylko jeszcze 
o Amerykę, zdaje mu się, że Ameryka musi 
najprzód strawić Filipiny i dopiero potem o 
dalszych zaborach będzie mogła pomyśleó, a 
na to ma jeszcze czas.

Sprawą powyższą zajmuje się speoyaltsie 
Deutsche Ztg. a biorąc z tego asumpt, wywo
dzi, że Niemcy powinny koniecznie stanąć na 
morzaoh tak, aby mogły się zmierzyć z An
glią, gdyż inaczej nigdy na mocarstwo świa
towe w właśoiwem znaczeniu tego wyrazu 
się nie przeobrażą. Gdyby Holandya posiada
ła wielką flotę, to, lubo jest państwem dro- 
bnem, jednak uniknęłaby katastrofy, jaką 
będzie utrata bogatych a olbrzymich kolonii. 
Ale Holandya przespała wypadki i ma dzi- 
siaj, z wyjątkiem k lku nowoczesny oh pan- 
oerników, głównie statki drewniane starej 
daty, które tyle znaozą, co flota Montoji z 
pod Manilii. Przeto klęska dosięgnie Holandyę 
niechybnie — parlament niemieoki, chcąo 
własnej ojozyźnie oszczędzić upokorzeń, po
winien pamiętać, że naczelnym jego obowią
zkiem jest przyznanie rządowi choćby i ba
jecznych sum na cele marynarskie. D. Ztg. 
mówi tu jakby z poleoenia danego z góry. 
Hasłem je j je s t : Dać pieniądze na flotę, 
choćby je  z ziemi wybić przyszło, bo tego 
wymaga wielkoświatowe stanowisko, dobro i 
chwała Niemieo!

Audyenc/e u cesarza.
(T «i „Gaz. Nar.“ I

Wiedeń d. 20 listopada.
Onegdaj szy Pester Lloyd ubolewał nad tern, 

iż prawica zdaje się zapominać w jakim celu 
gabinet hr. Clary’ego został do życia powo
łany a mianowicie, aby niektóre sprawy nie- 
oierpiące zwłoki a będące konieoznością pań
stwową załatwić i oczyściwszy sytuaoyę, zdać 
rządy przyszłemu gabinetowi parlamentarne
mu. Prawica — pisał Pester Llyod — zarzu
ca gabinetowi hr. Clary’ego, iż z neutralnego 
ministerstwa urzędniczego przemienił się w 
partyjne ministerstwo. Jeśli hr. Clary — do
wodził dalej Pester Llyod -■ utrzymuje za 
mało ozucia z prawicą i jeśli wyznaczoną 
sobie przez nią linię demarkacyjną nieco na 
lewo przekroczył, to winę tego przypisać so 
bie muszą stronnictwa prawicy, które dekla- 
racyami swemi nad programem rządowym 
niejako go odtrąciły a tern samem zmusiły 
do szukania podstawy na lewicy.

Spierać się o to, czy powód był sku 
tkiem czy skutek powodem — nie mamy 
dziś zamiaru. Wystarczy, je  li stwierdzimy, 
iż na prawicy przyjęto gabinet hr. Clary’ego 
dla tego z wielką nieufnością, iż prasa libe
ralna niemiecka powołanie jego do życia po
witała zanadto entuzyastyoznie i że hr. Cla- 
jy  od razu szukał zbliżenia na lewicy a nie 
na prawicy.

Przyjaciele niejednokrotnie oddają gor
szą przysługę aniżeli potrafiliby to nczynić 
nieprzyjaciele. Zdaje się, że przysłowie 
„ohroń mnie Boże od przyjaciół, od nieprzy
jaciół sam się bowiem ostrzegę" może już w 
obeonej obwili zastosować hr. Clary do. prasy 
niemieoko-liberalnej, która hymnami pochwal- 
nemi i zupełnem solidaryzowaniem się z nim 
tern większą jeszoze przepaść kopie między 
kierownikiem obecnego gabinetu a prawicą, 
w którą w rezultaoie łatwiej będzie upaść 
gabinetowi aniżeli większości parlamentarnej.

Onegdajsze powołanie przez cesarza na 
audyenoyę pp. Jaworskiego i Kathreina jest 
dowodem, iż stosunki parlamentarne wcale 
się nie układają — jest dowodem, iż po
trzeba interwencyi monarszej do zrobienia 
przez parlament każdego kroku naprzód. 
Aby przeprowadzić wybór do delegaoyi, zmn 
szony był cesarz telegraficznie zwraoaó się 
do p. Jaworskiego, przewódoy prawicy —

chodzi teraz o prowizoryum budżetowe i u- 
godę węgierską i oesarz musi wzywać pp. Ja
worskiego i Kathreina na audyenoyę. Czy 
na dłuższą metę zechce monarcha w ka
żdej sprawie interweniować — rzeoz wąt
pliwa.

Czeskie dzienniki przedstawiają powo
łanie pp. Jaworskiego, prezesa Koła i dr. 
Kaeinthra, prezesa katolickiego stronnictwa 
niemieokiego, należącego do związku prawicy, 
jako akt zawiucony poniekąd przeciw obecne
mu gabinetowi i nawiązują do tego pogłoskę 
o niedalekiej już dymisyi hr. Clarego. N. fr. 
Presse rzeoz wykłada odmiennie, zapewniająo, 
iż cesarz oświadczyć miał pp. Jaworskiemu i 
Kathreinowi, iż teraz jeszcze myśleć nie mo
żna o utworzeniu gabinetu parlamentarnego, 
bo obecnie możliwym jest jedynie gabinet 
neutralny i wezwał ich, aby wśród swyoh 
stronnictw wpływali na nieczynienie gabineto
wi trudności a na uchwalenie tych przedłożeń, 
które są w interesie państwa. Pp. Jaworski i 
Kathrein mieli zapewnić monarchę o lojalno
ści swych klubów i wedle relacyi N. fr. Pres
se oświadczyć, iż dołożą wszelkich starań, aby 
zadość uczynić życzeniom korony.

N. fr. Presse nawiązuj ąo do tej wersyi 
o przebiegu posłuchania u cesarza, dodaje, 
iż Niemcy nie zamyślają przeoiągaó w parla- 
menoie dyskusyi nad oskarżeniem gabinetu 
hr Thuna że dyskusya ta zajmie najwyżej 
wtorkowe (21 bm ) i środowe (22 bm.) posie
dzenia izby, poozem zażądane zostanie posta
wienie na porządku dziennym sprawy prowi
zoryum budżetowego. „Stanowisko — kończy 
N. fr Presse — jakie w tej kwesty i zajmie 
prezydent izby dr. Fuchs i większość, będzie 
wyrazem, o ile odniosła skutek misya poru- 
czona na piątkowej audyencyi u cesarza pp. 
Jaworskiemu i Kathreinowi".

Baśń p. Stapińskiego.
Lwów d. 20 listopada.

Były komisarz gal. Kasy oszczędności 
a obecnie radca trybunału administracyjne
go dr. Kleeberg, ogłasza następujące oświad
czenie :

Wiedeń 17 listopada.
Szanowna Redakcyo 1

W  artykule wstępnym Kurjera Lwow
skiego z dnia 11 listopada rb. podano treść 
interpelacyi posłów Stapińskiego i tow. w 
sprawie prooesu gal. Kasy oszczędnośoi.

Między innemi naprowadzono tam, że 
radoa Kleeberg już po swem ustąpieniu, 
wszystkie swe uwagi i zarzuty ujął w ob
szerny memoryał, który złożył wiceprezyden
towi Lidlowi z wyraźuem żądaniem, aby ten 
memoryał doszedł do rąk namiestnika, że je 
dnak memoryał ten utonął jak kamień w wo
dzie, a namiestnictwo zamiast tego memorya- 
łu, dostarczyło sądowi tylko kommemoracyj, 
jakie radca Kleeberg czynił na sprawozda
niach, przesyłanych corocznie przez zarząd 
Kasy namiestnictwu.

W obronie prawdy oświadczam, że je 
szoze za czasów urzędowania mego, jako ko
misarza rządowego przy gal. Kasie osecz. 
załatwiając doroczne sprawozdanie tej Kasy 
uwidoczniłem na referacie uwagi i powody, 
dla których uważałem za wskazane zarządzić 
szkontro gal. Kasy oszczędności. Jak to z 
dzienników powziąłem, akt ten został przez 
namiestnictwo udzielony sądowi karnemu.

Prócz tyoh nwag umieszczonych na re
feracie, ani za czasów urzędowania mego w 
namiestnictwie, ani też później, ż a d n e g o  
m e m o r y a ł u  w tej sprawie namiestnictwu 
n ie  p r z e d ł o ż y ł e m ,  a przeto memoryał 
taki n i e mógł być przesłany sądowi

Proszę najuprzejmiej o umieszczenie te
go oświadczenia a zarazem przyjęcie wyra
zów szczerego poważania.
Dr. Juliusz Kleeberg, radoa trybunału admini- 

stracyj nego.
Oświadczenie powyższe radcy dr. Klee

berga z a d a j e  w s p o s ó b  j a k  n a j b a r 
d z i e j  s t a n o w e  zy k ł a m  niedorzecznej 
plotce, będącej podstawą interpelacyi p. Sta
pińskiego w radzie państwa, jakoby oprócz 
aktów, tyczących się sprawy działalności p. 
Kleeberga, jako komisarza rządowego w gal. 
Kasie oszcządnośoi, wydanyoh przez namie
stnictwo sądowi karnemu, istnieć miał jeszcze 
jakiś inny jego memoryał, który przed są
dem karnym zatajono.

Oczywiście nie wierzyliśmy nigdy am 
na chwilę w niedorzeczny ten wymysł. Po
stępowanie tego rodzaju ze strony namiest
nictwa, dążące do zatajenia czegoś przed są
dem karnym, byłoby proitem bezprawiem, o 
które ludzi sumiennych — a sądzimy, że na
miestnika hr. P niński i wiceprezydenta p, 
Lidia nawet p. Stapiński za takich uważa — 
nikt posądzić by nie mógł.

Jest to tylko jednym więcej dowodem 
zamącenia pojęć prawnyoh, iż znaleźli się 
ludzie, którzy w tę baśń uwierzyć mogli i 
potrzeba było aż prostowania tak dużej nie- 
dorzeoznośoi.

Richtera z Rrzeska — do sądu obwodowego 
tarnowskiego, a radcę sądu krajowego Stani
sława Krywulta z Wiśnicza — do sądu ob 
wodowego wadowickiego, zamianował zaś za
stępcę prokuratora państwa Rudolfa Pełza z 
Tarnowa — ladcą sądu krajowego wadowi 
ckiego, sekretarza sądu krakowskiego Jana 
Hałatkiewicza radcą sądu kraj. i naczelnikiem 
sądu pow. wiśnickiego, przeniósł sędziego 
powiatowego Aleksandra Józefa Borowieckiego 
z Czarnego Dunajca do Brzeska, a wreszcie 
zamianował adjunkta sądowego Antoniego 
Szpunara z Niska — sekretarzem sądu krajo 
wego krakowskiego, adjunkta sądowego Eu
geniusza Jelonka z Podgórza — sędzią po
wiatowym w Czarnym Dunajcu, rewidenta 
rachunkowego oddziału rachnnkowego wyż
szego sądu krajowego krakowskiego Gustawa 
Bindera — radcą rachunkowym.

Minister sprawiedliwości zamianował sę
dziego powiatowego dra Zacharyasza Gutow
skiego z Tuchowa — radcą sądu krajowego i 
naczelnikiem sądu powiatowego tuchowskiego

Ze sfer kolejowych. Minister kolei żela
znych zamianował inspektora Ludwika Schle- 
singera, naozelnika stryjskiego urzędu ruchu, 
naczlnikiem oddziału komereyalnego krakow
skiej dyrekoyi kolei państwowych.

Ogłoszone świeżo przeniesienie inżynie
ra Kazimierza Gostkowskiego ze Lwowa do 
Spalitu do Dalmacyi, zostało odwołane.

W ybór uzupełniający jednego członka 
rady powiatowej drohobyokiej z grupy wię
kszych posiadłośoi rozpisało namiestnictwo 
na 10 stycznia 1900.

Niedziela wczorajsza należała do bar
dzo pięknych dni jesiennych. Wieczorem 
wprawdzie było niemal mroźuo, lecz tem wię
kszy urok sprawiała noc księżycowa.

W keścide oo! Jezu tów zakończyła się 
wczoraj nowenna do św. Stanisława solenne- 
mi nabożeństwami, w czasie których kościół 
był natłoczony wiernymi. Również w sobotę 
wieozorem na uroczystem nebożeństwi pano 
wał tłok formalny.

Sumę w niedzielę celebrował w kościele 
0 0 . Jezuitów czcigodny ks. arcybiskup Issa- 
kowicz a kazał ks. prałat Gnatowski. Nie
szpory oelebrował ks. prałat Podolski a wiel
ce podniosła kazanie wygłosił znakomity ka 
znodzieja O Stanisław óałęski,

Przełożonemu lwowskiego domu oo Je 
zuitów, ks. Stanisławowi Załęskiemu, składa
no wczoraj jako w dzień imienin liczne ży
czenia.

W sprawie okradzenia wozu pocztowe 
go aresztowany onegdaj stróż Kuśnierz wska
zał jako głównego wspólnika kradzieży, nie
jakiego „Piotra" który jako były pocztowy 
sługa, postarał się o klucz od wozu i był 
głównym inspiratorem całej kradzieży. Owe
go tajemniczego „Piotra" którego nazwiska 
Kuśnierz nie chce podać, czy też może go 
istotnie nie zna, dotąd nie doprowadziły do 
rezultatu. Mógł też już ów „Piotr" uciec ze 
Lwowa.

W sporze gal. kasy oszczędności
d w  „Słowu Polskiemu" o 233.000 zł.

prze
wy-

K R O N I K A .
Lwów d. 20 Listopada

Zapiski osobiste. Prezydent apelaoyi 
lwowskiej dr. Tchorznicki powróoił z Wiednia 
i objął urzędowanie.

Marszałek krajowy hr. Badeni wyjeohał 
do Krakowa i wróci do Lwowa we środę

Głównym oelem pobytu marszałka krajo
wego w Krakowie jest sprawa restauraoyi 
Zamku na Wawelu i w sprawie tej miał kon- 
ferencyę z komendantem korpusu bar. Al- 
borim.

Minowania. M nister sprawiedliwości 
przeniósł radoę sądu krajowego Sylwestra

znaczono termin do drugiej audyencyi przed 
lwowskim sądem cywilnym na 29 grudnia, 
godzinę 9 rano.

W sprawie nowego teatru we Lwowie 
z»biera w obszerniejszym fejletonie Czasu 
głos p. Kazimierz Skrzyński, P. Skrzyński 
oświadoza się za kandydaturą p. Tadeusza 
Pawlikowskiego na dyrektora lwowskiego 
teatru, przy tej sposobnośoi jednak zaznacza, 
źe wysoko oeni wytrwałą pracę, energię, zdol
ność kierowniczą i zapobiegliwość p. Hellera 
> przyznaje mu, że w ogóle a zwłaszoza w 
dziale operetki i opery podniósł on ogromnie 
p  ,ziom i wartość sceny skarbkowskiej i ż j  w  
razie nie przyjścia do skutku kombinaoyi z p. 
Pawlikowskim uważać należy p. Hellera za 
najpoważniejszego kandydata. W końcu za
znacza. p. Skrzyński, iż pp Pawlikowski i 
Heller przedstawiają dwa systemy, dwa kie
runki : p. Pawlikowski idealny, więcej lite
racki — a p. Heller materyalny, więcej pra- 
ktyozny.

W nowych rokaeh sądu przysięgłych 
we Lwowie toozyć się będą następujące 
sprawy: 21 b. m. Berysz Bartl o oszustwo, 
24 b. m. Grzegorz Trzaska o podpaleń e, 
28 Anna K&zimirczukowa o kradzież i Żu 
kiewicz Marko o zabójstwo, 28 S. Brandów' 
ski o obrazę czci, 4 grudnia Chaną Miiller- 
mannowa vel Goldbaumowa o kradzież, (i 
grudnia W. Groohowski o oszustwo, 9 Michał 
Pawlik o obrazę czci

Dwa samobójitwa zdarzyły się w ponie 
działek we Lwowie. Na strychu domu na ul. 
Cłowej powiesiła się 29-letnia Marya Stolar
ska. Powodem samobójstwa był obłęd, wsku 
tek którego Stolarska już raz chciała się rzu- 
oić z piętrowego okna na bruk uliczny, w ozem 
je j przeszkodzono.

Tego samego dnia u podnóża Wysokiego 
Zamku w okolicy restauracyi w „Saskim ogro
dzie" zwanej poprzednio „pod sroką * zastrze 
lił się 29 letni auskultaut sądu powiatowego 
sekcyi I Nestor Seneta. Strzał był wymierzo
ny w usta, »  kula przeszyła głowę na wyJot.

W ielcy młynarze I handlarze zbarascy 
i st*-< hmkowieccy żydzi Blaustein, Schmierer, 
Eiaeuberg, Fraenkel i pięciu ich wspólników, 
również żydzi, zostali przez sąd tarnopolski 
skazani onegdaj na surowe kary za to, że do 
żyta i pszenicy, którą mełli i sprzedawali, 
albo z której wypiekali chleb, dodawali roz
maite ingredyeneye szkodliwe zdrowiu ludz 
k emu. Blaustein, Schmierer i Ęisenberg ska
zani zostali na grzywny po 300 zł. Fraenkel 
dostał dwa miesiące więzienia, a pięciu ich 
wspólników obłożył sąd grzywnami po 36 
złotych.

Maudat posła do sejmu z większej po
siadłości obwodu tarnowskiego został, jak to 
onegdaj już donieśliśmy, opróżniony, skut
kiem rezygnaoyi Mieczysława hr. Reya, któ
ry go złożył z powodu nadwątlonego stanu 
zdrowia. Dowiadujemy się, iż obywatelstwo 
tamtejsze zamierza ofiarować go bratankowi 
p. Mieczysława] R eya : dr. Mikołajowi br 
Rejowi, właścicielowi dóbr Przyborowie. W y
bór ten zaliozalibyśmy do szozęśliwyoh, dr. 
Mikołaj Rey bowiem garnie się chętnie do 
pracy obywatelskiej a w kierunku ekonomioz- 
nego i agrarnego podniesienia się kraju, nie 
mało już zasług położył. Czytelnicy Gazety 
Narodowej niejednokrotnie spotykali się z je 
go oennemi pracami w sprawach agrarnych, 
paroelaoyi i*d.

Kolej z Podgórza do Lubienia. Mini
sterstwo kolei żelaznyoh udzieliło ks. Kazi
mierzowi Lnbomirskiemu z Krechowio po

zwolenia na roboty przedwstępne około wą
skotorowej kolei lokalnej z Podgórza a wzglę
dnie Krakowa przez Myślenice do Lubienia.

Dawny kasyer przemyskiej kasy oszczę
dności Adolf Auiort, którego skazał nieda
wno sąd przemyski na trzy lata ciężkiego 
więzienia za malwersaoye w tej kasie, wniósł 
zażalenie nieważnośoi od tego wyroku. Naj
wyższy trybunał nie uznał tego zażalenia.

Na śmierć skazany został w sobotę przez 
trybunał przemyski chłop Stefan Romanko 
z Tuchli za morderstwo, popełnione na przy
rodnim bracie Michale. Pomoonik Stefana w 
tem morderstwie i brat jego Wasyl Romanko, 
zwany bogaozem, został skazany na 7 lat 
ciężkiego więzienia. W sprawę tego morder
stwa wmieszany był jeszcze i trzeci brat Dy
mitr Romanko, ale tego uznali sędziowie przy
sięgli niewinnym.

Ze sfer dyplomatycznych. Cesarz za- 
mianow ł posła ze Sztutgardy Zygfryda hr. 
Clary-Aldringen’a posłem u dworu saskiego, 
tudzież radcę legacyjnego Alfonsa br. Perei 
ra-Arnsteina posłem u dworu wirtemberskie- 
go, badeńskiego i hesskiego.

Ascheberg Adamski. Przed pewnym cza
sem aresztowano we Wiednin niejakiego ba
rona Ascheberga pod zarzutem osz> stwa i fał
szywego meldowania się. Rzekomy Acheberg 
zapisany był mianowicie w jednym z hoteli 
tamtejszych jako Jan Kowalski ze Lwowa. 
W śledztwie pokazało się, że występował on 
już pod najrozmaitszemi nazwiskami, a mia
nowicie jako Włodzimierz Władysław Tere- 
szozenko, Karol Brzezowski i Józef Kośoiei 
ski. Śledztwo wprowadziło na trop rozlioznych 
oszustw, popełnionych przez tego rzekomego 
barona Ascheberga.

I  tak próbował on w Warszawie w do 
mu bankowym Blocha zapomocą sfałszowa
nego czeku na imię Józefa Kościelskiego, 
który jak wiadomo jest zięciem właściciela 
tej firmy wyłudzić sumę 1316 franków, z po
wodu jednak niezręcznej manipulacyi spra- 
wkę jego zaraz wykryto. Dalej próbował w 
warszawskim domu bankowym Radziszewskie
go wyłudzić znaczniejsze sumy zapomocą fał
szywych akcyj.

Po dłuższych dochodzeniach udało się 
wreszcie policyi wiedeńskiej stwierdzić ifien- 
tycznoś aresztowanego, który nu żywa się 
taktycznie Jan Adamski liczy lat 27, pocho 
dzi ze Lwowa i od maja b. r. ścigany jest 
przez sąd krajowy lwowski listem guńozym 
za liozne oszustwa. Adamski ma być z zawo
du aktorem a podobno dopuszozał się także 
oszustw na kolei państwowej.

„Redakcja „Esti Postamos', dziennika 
estońskiego, uskarża się, iż preuumeriffbrowie 
gazet w kraju nadbałtyckim mają zwyczaj 
zwracać się do redakcyi z żądaniem załatwia
nia im rozipaityoh sprawunków. „Często zda
rza się — pisze dzienpik — iż otrzymujemy 
zlecenia kupna ryb, kawy, balsamu rygskiego, 
mydła, kropli iołądsowyoh, sukna na opodnie, 
futer, smarowidła do wozów, aparatów foto
graficznych, welooypedów, harmonii, a wszy
stko to ma być nabyte tanio i w dobrym ga
tunku". Czytelnicy obiecują zwrot pieniędzy 
przy spopobnośoi odnawiania prenumeraty. 
Mniejsza jeszcze z komisami, które można zar 
łatwić, ale nieraz nadchodzą żądania, wpr. - 
wiająoe redakcyę w niesłychany kłopot Je
den ze stałych abonentów wyraził życzenie, 
aby redakeya sąjęła się wyszukaniem dla nie
go przybranej córki w wieku od jednego do 
dwóch lat, z jasnemi włosami, a to z tego por 
wodu, że bezdzietna małżonka prenumeratora 
nudzi się i pragnęłaby zająć się pielęgnowa
niem córeczki, W nagrodę za podjęte trudy 
obiecał ów czytelnik zaprenumerować dzien
nik na rok przyszły. Inny prenumerator zażą- 
dał, aby redakeya udzieliła mu dokładnych 
informacyj, w jaki sposób mógłby uzyskać 
rozwód z przyszłą żoną ze względu na oko
liczność, iż bogaty stryj obiecał mu zapisać 
majątek, jeżeli poślubi niemłodą i nieładną 
pannę. Z powodu tylu różnorodnych zleceń 
redakeya „Esti Postimaatł obawiać się może, 
aby nie otrzymała pewnego pięknego poranku 
propozycyi obicia mieszkającego w Rewlu 
nieprzyjaciela swego prenumeratora, lub też 
zakupu trucizny w celu pozbycia się douu- 
czliwej świekry,

Kore: pondeneya wojenna. Najbardziej 
pierwotnym i najbardziej starożytnym sposo
bem przesyłania depesz z miasta oblężonego 
były strzały z odpo wiedniemi napisami. Tego 
sposobu w ozasie oblężenia Polibei używał 
Artabaz w celu porozumiewania się ze zdrajcą 
Timoksenesem i Cezar dla skoip imkowania się 
z Cyceronem, oblężonym przez mieszkańców 
Neroi. Do tego samego celu służyły kule o!o» 
wiane z napisami, ciskane z Pirei przez szpie
gów. którzy pracowali w mieście oblęionem 
na rachunek Sylli.

Lacedemończycy używali do przesyłania 
tajnej korespondencyi wojennej wałkjów dre
wnianych, na które nawijano spiralnie cienki 
pasek papieru tak, aby cała powierzchnia była 
szczelnie papierem pokryta. Następnie pisano 
to, co pisać miano, pa papierze wzdłuż wał
ka, w kierunku jego osi, poczem rozwijano 
papi r i odsyłano go na miejsce przeznaczenia, 
Odbiorca zaopatrzony w wałek tej samej gru
bości, nawijał nań otrzymany pasek papieru 
i odczytywał depeszę. Rękopis taki pochwy
cony przez osobę niewtajemniczoną, nie mógł 
być odczytany bez wałka odpowiednich roz
miarów.

Niezbyt pośpiesznym, ale za to bardzo 
skutecznym i gwarantującym tajemnicę był 
sposób, polegający na ogoleniu głowy nie
wolnika, wypisaniu na skórzo wiadomośoi i 
wysłaniu takiego „listu" na miejsce przezna
czenia dopiero po odrośnięcin włosów.

Grecy celowali w wynajdywaniu sposo- 
bżw komunikowania się na odległość Jednym 
z nich był następujący : obu korespondentów 
zaopatrywano w naczynie jednej i tej samej 
objętośoi, tudzież w krążek korkowy nieco 
niniejszy od obwodu naczynia, tak, aby mógł 
swobodnie pływać po wodzie, którą napeł 
niano naczynie Na wewnętrznej stronie na
czynia widniały napisy umówione. Jeden z 
korespondentów otwierał korek i jednocześnie 
zapalał pochodnię, drugi natychmiast po do
strzeżeniu płomienia pochodni otwierał kurek 
w swojem naczyniu. Woda powoli spływała,
* gdy krążek korkowy obniżył się wraz z 
wodą, tak, że stanął ua wysokości odpowie
dniego napisu, pierwszy korespondent gasił 
pochodnię, a w tej chwili drugi zakręcał ku
rek w swojem naczyniu i odczytywał napis 
na wysokości krążka korkowego.

Telegrafy optyczne znane były w naj
dawniejszej starożytności, obecnie zaś uży

wane s w czasie wojny nawet przez ludy 
stojące na najniższych szczeblach kultury. 
Wodzowie angieisoy. prowadzący wojny z dzi- 
kiemi plemionami afrykańskiemu, nie mogą 
znaleśó słów podziwu dla szybkośoi, z jaką 
wiadomości i hasła rozchodzą się na najdal
sze odległośoi. Widocznie ludy afrykańskie 
mają doskonale zorganizowane systemy tele
grafów optycznych, pozwalające na przesyła
nie wiadomości z pośpieohem niemal zwykłego 
telegrafu.

Telegraf bez drutu należy do najnow
szych zdobyczy wojskow .ch w dziedzinie ko
munikowania się na znaczną odległość. Urzą
dzenia telegraficzne tego rodzaju zaprowa
dzono już w czasie wojny obecnej angieisko- 
transwaalskiej. Niestety., jak przekonało do
świadczenie, telegraf bez drutu wymaga w 
miejscu wysyłania depesz masztów bardzo 
znacznej wysokości, które z natury rzeczy 
stają się bezpośredniemi celami strzałów nie
przyjacielskich. Z  tego względu telegraf bez 
drutu jest wynalazkiem, który ludskośó zu- 
żytkowywaó będzie mogła wyłącznie w czasie 
pokoju.

Z bieżących dni. I  na niwie naukowei 
nieraz wzrasta chwast... Astronomia głosi 
cuda o spadaniu gwiazd! Na to nieba nie 
potrzeba, dość jednego z miast — codzień 
całe konste acye spadających gwiazd! „Ktoś, 
co długo był ozdobą salonowych kast, zgrał 
się tęgo... i dziś w rzędzie spadających 
gw iazd. Po co zatem nieba szukać ? Dość 
jednego z miast a napatrzym się do syta 
spadających gwiazd! O rym nawet tu nie
trudno do upadłych gwiazd: Marnowanie 
gniazd rodzinnych i rozpusty chwast!

+ Dr. Maksymilian Kantaeki, naczelny 
redaktor od lat 12 Kury et u Poznańskiego, u- 
marł po dłi gmh cierpieniach w Poznaniu. Śp. 
Maksymilian Kanteeki urodził się 12 paździer
nika 1857 roku. Studya gimnazyalne skończył 
w Ostrowie. Po skończeniu uniwersytetu i 
swetnyoh egzaminach, pełnił przez niejaki 
czas obowiązki nauczyciela pomocniczego w 
gimnazyum realnem poznańskiem, a następnie 
wyższego nauczyciela w gimnazyum śrem- 
skiem, skąd go w lipcu 1887 roku powołano 
na stanowisko naczelnego redaktora Kury er a 
Poznański go, którego współpracownikiem był 
juz od roku 1885. *

Objął spuściznę po nieodżałowanej pa
mięci bracie swym ks. Antonim Kanteckim 
kiedy ks. Kanteeki skutkiem walki kulturnei 
musiał ustąpić ze stanowiska redaktora. Od
tąd pełnił obowiązki urzędu 
swego poprzednika.

Śmierć śp. Kanteckiego jest wielką, do- 
tanwą stratą dla społeczeństwa polskiego w 
ogóle, a zwłaszcza dla naszych rodaków wal
czących o byt narodowy pod zaborem’ pru
skim, był to bowiem szermierz idei narodo
wej i katolickiej w najszlachetniejszym stylu 
pełen energii, poświęcenia, wytrwałości i tej 
siły, którą nie zna zwątpienia.

Zmarli. Adam Mieleszko-Mąliszkiewiez 
liteiat i publizysta, wielki miłośnik nauk i 
sztuk pięknych, długoletni współpracownik 
wielu pism warszawskich, zamiłowany badacz 
pamiątek historycznych, umarł w Żytomierzu 
u schyłku 70 lat pracowitego swego żywota. 
Pozostawił wiele Utworów poetyckich orygi
nalnych oraz tłómaczenia Heinego, a w rę
kopisie obfite materyały historyozne.

swego w myśl

urządza lwowskieWieczór z tańcami
kasyno miejskie 26 bm.

Lwowska „Czytelń a Katolicka" urządza
w środę 22 listopada uroczysty obchód Szo
penowski. Datki dobrowolne przeznacza się 
na sprowadzeni© zwłok Szopena do kraju. Po
czątek koncertu o godz. pół do 8.

Wieczór słowackiego. Towarzystwo „Bra
tniej Pomocy" słuohaczów lwowskiej polite- 
cbu ki urządza dnia 2 grudnia w auli poli
techniki uroczysty wieczór ku uczozeniu pą- 

Juliusza Słowackiego, przeznaczając 
ozęsć dochodu na sprowadzenie zwłok poety 
do kraju. r  J

W wieczorze łaskawy udział wezmą pa
nie: Ordonówna, Ottawina i Pawhków-Nowa. 
kowska, pp. Liszniewski, prof. Sladek, Sosnow
ski oraz towarzystwo śpiewackie „Lutnia". 
Bilety są już do nabycia w księgarni Alten- 
o.erga oraz w biurze Bratniej Pomooy na igli
cy Leona Sapiehy 1. 23 naprzeciw politechniki 
codziennie od godz. 12 do 1 w południe.

Jedea z nieporównanych wieczorków
humoroi ystycznycb zapowiedział p. W łady
sław Barącz na czwartek 33 bm. do sali 
lwowskiego kasyna miejskiego. Występy p. 
Barącza są u nas bardzo popularne, bo humor 
jego jest tak wielki, że starozy na cały wie
czór najprzyjemniejszej rozrywki,

Reperioar teatru hr. Skarbka
We wtorek po raz czwarty Boccaccio", 

opera kom. w 3 aktach Suppego.
We środę po raz pierwszy „Damski se- 

kwestrator", krotochwila w 3 akt oh Gustawa 
»Syivain' a i Ludwika Artus’a, a tłumaczona 
prze/. Jarosława Pieuiążka.

We czwartek (wznowienie), „Nietoperz", 
opera komiczna w 3 aktach Jana Straussa. 
Debiut panny Józefiny Askanassówny w roli 
Adeli.

Kalendarz 
We wtorek 

P. — Onysif ;a.
Wsch. słońca 21 listopada o godz. 7 m. 24 

zach. o g. 4 m. 10.
We śrozę 22 listopada Cecylii P. —

Ap
Wsch. słońca 22 listopada o godz. 7 m 

zach. o g. 4 m. 09.

M.

sta

21 listopada Ofiarowanie N.

Era-

26

tizas odnowić przedpłatę!

Koło polskie.
: 1 i . N V.“ )

Wledoń 20 listopada. 
Kcło polskie miało wczoraj pod przewo

dnictwem p. Jaworskiego kilkogodzinne po
siedzenie. Wniesioną prz z ks. Pastora pety-
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oyę o utworzenie starostwa w Leżajsku prze
kazano kc misyi parlamentarnej.

P. Rychlik domagał się kilku zpiian 
w planie jazdy na galicyjskich kolejach pań
stwowych, co przekazano członkom komisyi 
kolejowej. Na wniosek tego samego posła po
stanów.ono wnieść w komisyi budżetowej re- 
zoluoyę w sprawie założenia szkoły werkmi- 
strzów w Rzeszowie.

Na wniosek dr. Byka| uchwalono poprzeć 
petyoyę miasta Brodów w sprawie ustanowie
nia tam fini austro-węgierskiego banku

P. Znamirowski poparł petycyę werkmi- 
strzów kolei państwowych o lepsze płace. Na 
wniosek ks. Pastora uchwalono w izbie posłów 
i w delegaeyach zainterpelowaó rząd, dlaczego 
władze wojskowe naznaczają na dni niedzielne 
zebrania kontrolne.

Na wniosek p. Kozłowskiego uchwalono 
w delegaeyach zainterpelowaó rząd, dlaezegg 
nie załatwiano sprawy rewersów demolacyj- 
nych.

W dalszym ciągu Koło przekazało swo
je j komisyi parlamentarnej szereg kwestyj 
podatkowych, poruszonych przez pp. Weigla, 
Milewskiego, Piętaka i Byka.

Prezes p. Jaworski przedłożył szereg pe- 
tyoyj w sprawie uregulowań a lewego brzegu 
W isły i oświadczył, że ze względu na to, iż 
wspólne ministerstwo wojny robi tutaj tru
dności, będzie osobiście interweniował u mi
nistra wojny.

Następnie zarządzone zostało poufne po
siedzenie, na którem przeprowadzono dysku- 
syę nad wnioskami, żądającymi oddania ga
binetu hr. Thuna pod sąd. Wnioski te znaj
dują się właśnie teraz na porządku dziennym 
obrad izby posłów.

Do komisyi mającej zbadać ekscesy na 
Morawie wyznaczyło Koło pp. Dzieduszyckie- 
go, Jędrzejowioza, Roszkowskiego, Sapiehę i 
Weisera.

Do komisyi parlamentarnej wybrano pp 
Dawida Abrahamowicza, Dzieduszyckiego, 
Piętaka, Milewskiego i Kozłowskiego.

Dziś popołudniu zbierze się Koło Pol
skie ponownie na posiedzenie.

Wiedeń 20 listopad.
W uzupełnieniu sprawozdania z prze

biegu wczorajszego posiedzenia Koła polskie- 
o zaznaczyć jeszcze należy, że w dyskusyi 

nad petyoyą w sprawie utworzenia filii au- 
stro węgierskiego banku w Brodaci] — o- 
świadczył p. Biliński, że komisya parlamtn- 
tarna Koła już zajmowała się tym przedmio
tem. Na razie jednak mogą być tylko zało
żone filie banku austro-węgierskiego w Koło
myi i Drohobyczu.

P. Znamirowski postawił wniosek, ażeby 
1) werkmistrzom w warstatach kolei pań
stwowej nadana była ranga urzędników ma
nipulacyjnych. 2") ażeby młodszym werkmi
strzom, którzy, zoo auą zbliozeni do t. z. pod- 
urzędników umożliwione było, ażeby, jak do
tychczas, w ciągu roku przechodzili z jednej 
kategoryi do drugiej. 3) ażeby praca po nad 
10 godzin była speoyaltre honorowana. Koło 
uchwaliło poprzeć te wnioski o polepszenie 
bytu wtrkmistrzów.

P. Weigel podniósł konieczność uregulowa
nia sprawy podatku domowo-czynszowego i żą
da, ażeby Koło zajęło się tą sprawą. P. Biliński 
s dzi, że byłoby niepraktycznie, pomieszać ze 
ąobą dwie kwestye, mianowicie: braki admi- 
nistraoyi finansowej, oraz reformę ustawy. 
Koło zajmie się już krytyką administraoyi 
finansowej ; reformy są już przygotowane, 
trzeba pamiętać także o reformie podatku 
domowo klasowego, który cięży na ludności.

P. Moysa, uskarżał się na wysoki wy
miar podatku dla Towarzystwa kredytowego 
a.emskiego we Lwowie a p. Dulęba skreślił 
położenie stanu średniego w miastach.

P. Piętak, zaś żądał reformy podatku 
spożywczego w zamkniętych miastach: Lwo
wie i Krakowie.

P. Dulęba przypomnizł uadto, ż sprawa, 
dotycząca uwolnienia nowo wybudowanych 
domów we Lwowie od podatków zalega w 
ministerstwie spraw wewnętrznych, i żądał 
interwencyi komisyi parlamentarnej.

P. Jaworski przedłożył petycyę „Tow. 
gospodarskiego w Rohatynie“ w sprawie re- 
kursów od podatku osobisto dochodowego, da
lej petyoyę co do otwarcia r emieukiej gra
nicy dla bydła.

Bndapeszt 18 listopada. \ j nie szanować prezydenta republiki. Drze
wa dalszym oiągu dzisiejszego posiedze- j wodniczący Fallieres przerwał Deroule- 

nia sejmu Ugron oświadczył, że nie jest z a - ; dowi uwagę, że nie może dopuścić, aby 
■ dowolony z odpowiedzi jaką na jego inter- j ktokolwiek obelżywie wyrażał się o na-

S - S r T T ^ T - A - C - L T . ^ .

(Telegr. „Gaz. Nar.

pelaoyę dał minister skarbu Lukacs oo do 
regulaoyi waluty. Mimo to odpowiedź mini
stra została przez znaczną większość izby 
przyjętą do wiadomości. Rakowski zapytał 
prezydenta ministrów, czy mimo znanej u- 
chwały austryae.kiej, komisyi kontroli nad 
długami państwowymi i mimo, źe jeszcze 
nie wszystkie waźnu ustawy dotyczące ugo 
dy zostały w Austryi wydane, uważa wza 
jemność za zapewnioną : ozy rząd jest przy
gotowany na wypadek jak. chś niespodzianek.

Szell odpowiedział na to, że w Austryi 
stosunki polityczne są wprawdzie bardzo po
wikłane, rząd austryacki jednak kieruje się 
najszczerszą wolą, aby spełnić wzięte na się 
zadanie.

Przy tern Szell zauważył, że nie odpo
wiada to parlamentarnym zwyczajom oma
wiać w taki sposób uchwały jakiejś komisyi 
innego parlamentu, jak to uczynili mówcy 
opozycyjni.

Zdaniem rządu węgierskiego komisya 
kontroli nad długami państwowymi ma tylko 
czuwać nad tern, aby stało się to, oo ustawa 
przepisuje, ale nie powinna przeszkadzać wy
konaniu rozporządzenia, posiadającego moo 
ustawy. Dla Węgier ważną jest tylko kwe- 
stya czy złoto będzie zdeponowan ozy nie — 
a w jaki sposób to się stanie, to już jest rze
czą rządu austryaokiego. Można być pe
wnym, źe owa ustawa ugodowa z pomiędzy 
innych, któia dotąd jeszcze nie otrzymała 
mocy obowiązującej, wejdzie w życie 1-go 
stycznia przyszłego roku. O naruszeniu wza
jemności nie może być mowy — nastąpiłoby 
to dopiero wtedy, gdyby ustawy ugodowe z 
z dniem 1 stycznia nie weszły w życie, ale 
nawet i na ten wypadek W ęgry potrafią 
prawo swoje utrzymać. Do tego nie potrze
ba żadnych szczególnych przygotowań.

Odpowiedź Szella przyjęto do wiadomo
ści wszystkimi głosami przeoi v głosom skraj • 
nej lewioy.

Wiedeń 18 listopada.
Jak donosi Ntue Ereie Presse rząd au

stryacki porozumiał się już z węgierskim oo 
de wybicia 5-koronówek. Ma się to staó w ten 
sposób, że rząd austryaoki ze swoiob zapa
sów kasowych zdeponuje 10 milionów w z ło 
cie w banku austro-węgierskim i otrzyma 
w zamian za to guldeny srebrne, z których 
srebrne 5 koronowki będą wybite. Rząd wę
gierski w tym samym oelu zdeponuje w ban
ku 9 milionów w złocie. Pismo to dodaje, że 
tym sposobem bicie B koronówek mimo 
znanej uchwały komisyi kontroa nad długa 
mi państwowymi nie dozna żadnej zwłoki.

Wiedeń d. 20 listopada.
Cesarz przyjął wczoraj popołudniu na 

prywatnem posłuchaniu przewodniczącego ra
dy ministrów hr. Clarego.

I: raga 20 listopada.
W Pradze i we wszystkich większych 

miastach czeskioh były wczoraj zgromadzenia 
manifestacyjne, w których wzięli udział pre
zesi rad powiatowych, burmistrze, naczelnicy 
gmin icd. Na wszystkich tych zebraniach po- 
uohwalano jednobrzmiące rezolcicye o ostrym 
opozycyjnym kierunku.

Wiedeń 20 listopada.
Jak słychać na komitecie wykonawczym 

prawicy przedmiotem obrad były audyeneye, 
jakie mieli u cesarza pp, Kathrein i Jawor
ski, speoyalnie na nie powołani.

Wl' deń d. 20 listopada.
Minister spraw zagranicznych, hr. Go- 

łuohowski był wczoraj także, jak  słyohaó, u 
cesarza na godzinnej audyencyi.

Cesarz przyjął dziś na posłuchaniu pre- 
zydyum izby panów t. j. ks. Windischgraetza, 
hr. Auersperga i hr. Hoyosa.

Wiedeń d. 20 listopada.
W kołaoh parlamentarnych czeskich po

wiadają, że prezes klubu młodóczeskiego dr. 
Engel powołany został na audyenoyę do ce
sarza.

Komitet wykonawczy prawicy ukończył 
obrady, komunikat nie został wydany. Przed
miotem obrad były wypadki dni ojtatnioh.

Wiedeń 20 listopada.
Komitet wykonawczy prawicy zebrał' się 

dziś o godzinie 11 rano w parlamencie na 
narady. Obecnymi też byl: pp: Jaworski i
Kathrein. Jak słyohaó w kol ich parlamentar
nych posiedzenie będzie poufne, zresztą wia
domości autentycznych brak.

czelniku państwa i wezwał go do cofnię
cia rzuconej obelgi. (Wrzawa na ławie o- 
skarżonych.) Deroulede nie chciał tego u- 
czynió. Bronił się później przeciw zarzu
towi, jakoby chciał kraj podburzyć, a do
wodził, że zamierzał tylko zapewnić sza
cunek francuskiej armii.

Oskarżyciel publiczny żądał ukarania 
Deroulede’a za obelżywe słowa, jakich użył
0 prezydencie republiki. Deroulede oświad
czył na to, że Loubet jako osoba prywatna 
jest człowiekiem czcigodnym, aie jako pre
zydent podlega krytyce, nie myśli więc 
cofać tego, co powiedział. Po krótkiem 
przemówieniu obrońcy Derouleda przewo
dniczący przerwał powiedzenie i trybunał 
zaczął tajną naradę.

P a ry ż  20 listopada.
Prezydent republiki Loubet wyjechał 

wczoraj w południe w towarzystwie mini
stra Waldecka-Rousseau, Milleranda, Ley- 
guesa i Decraisgo z pałacu Elizejskiego na 
plac de la Nation, gdzie uroczyście został 
poświęcony pomnik rzeczypospolitej. W u- 
roczystości tej wzięli udyiał liczni radcy 
municypalni, burmistrze miast prowineyo- 
nalnych, korporaeye robotnicze, stowarzy
szenia ze sztandarami i tłumy widzów. Po
goda była wspaniała

Podczas uroczystości nie zaszedł ża
den poważny wypadek. Na cześć Loubeta
1 Waldecka-Rousseau tłumy wznosiły gło
śne okrzyki. Tu i owdzie dały się słyszeć 
okrzyki: Niech żyje socyslizm! oraz okrzy
ki skierowane przec.w Rcchefortowi, De- 
rouledo’nwi i gen. Mercierowi. Rozwiniętą 
przez grupę robotników czerwoną chorą
giew skonfiskowała policya, przyczem po
wstała mała bojka. Aresztowano w niej 
kilka osób.

Paryż 20 listopada.
Wczoraj dany był w ratuszu bankiet 

na cześć ministrów tudzież bawiących w 
Paryżu merów.

Prezes gabinetu Wałdeck-Rousseau 
wygłosił mowę, w której rzekł, iż repu
blikańska for ma rząuu jest przeznaczeniem 
Franeyi, oraz wskazał na nią jako na dzie
ło rewolucyi, która zawierała program 
wszystkich wielkich reform na polu filo- 
zoficznem i społecznem. Zakończył nastę- 
pującemi słowami: W uczuciu głębokiej
wdzięczności dla tego dzieła tudzież z nie- 
zachwianem zaufaniem w jego przyszłość 
i w spełnienie historycznej misyi Franeyi 
przez republikę, wznoszę toast na cześć i 
pomyślność Franeyi.

Paryż 20 listopada. <■
Dzienniki radykalne i socyalistyczne 

powiadają, że dzień wczorajszy był ogro
mną satysfakcyą dla Loubeta za dawne 
niesprawiedliwe ataki.

Wczorajszego 7ieczrtra policya doko
nała 44 aresztowań

Paryż 20 listopada.
Dzienniki wyrażają radość z powodu 

spokojnego przebiegu dnia wczorajszego, 
który minął bez poważniejszego wypadku.

Londyn 20 listopada.
Dzienniki wyrażają sympatyę niemiec

kim cesarstwu, zapewniając, że wszędzie 
gdziekolwiek w Anglii się zatrzymają, 
znajdą jak najżyczliwsze i najserdeczniej
sze przyjęcie,

N ow y Jork 20 listopada.
Angielski okręt „Tylor“ , przybyły 

Santos został skazany na kwarantannę, 
powodu, że na jego pokładzie jeden z za
łogi umarł wśród podejrzanych objawów, 
wśród których zachorował także kapitan 
kucharz. Komisya sanitarna oświadczyła, 
że pod żadnym warunkiem, nawet po zde- 
synfekeyonowaniu go, nie wpuści okrętu 
do portu. Lekarz komisyi sanitarnej orzekł, 
że zarówno śmierć jednego z majtków 
»Tylora“ nastąpiła z dżumy, jak i kapitan 
na dżumę zachorował.

dzenia, aby przywrócić komunikacyę ko
lejową z Kimberleyem.

Londyn 20 listopada.
W Aliwal-Norsie wywieszono sztan

dary obu republik i wydano prokiamaeyę
0 aneksyi tego urasta wraz z jego okrę
giem przez Boerów. Obywatelom angiel
skim pozostawiono dwutygodniowy termin 
do opuszczenia miasta.

Londyn 20 listopada.
„Evening News“ odbiera telegram z 

Oranie-Riyeru, donoszący, że tam przy
była już do obozu nowa brygada.

Londyn 20 listopada.
Biuro Reutera donosi z Eastcourtu 

18 bm: Boerowie dziś rano zaatakowali 
Eastcourt z północno-zachodniej strony, 
ale jeden strzał dany z działa okrętowego
1 kilka salw fizylierów dublińskich zmu
siły nieprzyjaciela wnet do odwrotu. Boe
rowie mieli kilka armat ustawionych ko
rzystnie na okolicznych wzgórzach, cel
ność jednak strzałów angielskich sparali
żowała tę ich przewagę. Naczelne dowódz
two objął jenerał Hildyard.

Darbnn 29 listopada. 
Wedle wiadomości z Ladysmithu, podczas 
ogólnego szturmu na miasto d. 9 bm. Bo
erowie stracili 800 mdzi.

Londyn 20 listopada.
„Times“ ogłasza telegram z Queen- 

stownu z 18 bm: Komendant 01ivier wraz 
50 Boerami z Oranii przybył o 4 rano 

do Jamestownu, gdzie wywiesił natych • 
rriast flagę orańską, oraz ogłosił aneksyę 
m.asta. Nazajutrz przvbył do Jamestownu 
generał Gataere na czele silnego od
działu.

Drugi telegram „ Timesu “ z Lauren- 
zio-Marquezu z 19 bm. donosi, tż wśród 
angielskich jeńców w Pretoryi zdarzyło 
się kilka wypadków szkorbutu.

To samo pismo donosi o pogłoskach, 
,akoby wśród wojska angielskiego pod 
Ladysmithem wybuchł tyfus.

Londyn 20 listopada. 
„Daily Mail* donosi 18 b. m. z Lau- 

renzo-Marquezu, że 10.000 Boerów stoi 
w pogotowiu, czekając na ruchy generała 
Bullera.

Pieter M aritzbnrg (stolica Natalu) 
20 listopada. 

Generałowie Joubert i Botha wyru
szyli naprzeciw maszerującego w góry 
Bullera. Bitwy oczekiwać można pomię
dzy Colensem a Eastcourtem. Będzie to 
bitwa zapewne decydująca o całej wojnie.

Praga 18 listopada. 
Komitet wykonawczy niemieckich postę

powych posłów na sejm ozeski'zebrał się dziś 
O godzinie 10 przed południem na naradę pod 
przewodnictwem dra Schlesingera. Z  Wiednia 
przybyli także pp. dr. Pergelt i dr. Schuoker. 
P. Funke usprawiedliwił swą nieobecność.

Wiedeń d. 18 listopada 
Podczas gdy niektóre dzienniki wymię 

niły hr. Yettera jako domniemanego prezy
denta tegorocznej delegaoyi austryaokiej Wie
ner Allgemeine Zeitung donosi, że margrabia 
Bacquehem jest na to stanowisko desygnowa
ny. Jak donosi Neues Wi-n. Tagblatt cesarz 
dziś przed południem przyjął ministra spraw 
wewnętrznych Koerbera na dłuższej audyen
cyi prywatnej i dodaje, że w kołach infor
mowanych słychać, iż minister złożył monar
sze sprawozdanie z sytuacyi wewnętrznej. W 
najbliższych dmach nowo wybrane prezydum 
izby posłów przedstawi s ę cesarzowi.

Telegramy 1 telefonematy.
W iedeń 18 listopada. 

„Wiener Abendpost* donosi, że po
nieważ od dwóch tygodni nie zdarzył się 
już drugi wypadek dżumy w Tryeście, 
przeto od dnia dzisiejszego nie będą już 
wydawane komunikaty o stanie sanitar
nym Tryestu.

Ateny 18 listopada- 
Z powodu silnej burzy i oberwania 

się chmury niżej położone części miasta 
są zupełnie zalane. Wiele domów się za
waliło, kilka osób utonęło. Szkody są bar
dzo znaczne.

Pary * i8  listopada. 
Trybunał stanu przesłuchiwał dziś w 

dalszym ciągu oskarżonych, a między nimi 
Deroulede’a, który dowodził, że można być 
tak jak on gorącym patrjotą francuskim, 
a nie godzić się na rządy parlamentarne

Anglia i Transvaal.
(Tel. „ G p z . N a i “ )

Londyn 18 listopada.
Ministerstwo wojny otrzymało depe

szę z K.mberleyu 11 bm: „Wszystko do
brze". Tak samo opiewa druga depesza 
wysłana do ministerstwa z Ladysmithu 
11 bm.

Londyn 18 listopada.
Dotychczas nie pojawiło się jeszcze 

urzędowe zaprzeczenie wiadomości o śmier 
ci jenerała Jouberta.

Otrz rmane dziś przed południem przez 
„Biuro Reutera" wiadomości, k(óre sięga 
ją aż do 10 bm. twierdzą, że Joubert cier
piał tylko na lekką niedyspozycyę, że je 
dnak w ostatnich dniach miał się już 
lepiej.

Pretorya 20 listopada.
Wojska obu republik obsadziły bez 

oporu miasto Colesberg. Miasto wraz z 
okręgiem zaanektowali Boerowie dla 0- 
ranii.

Qaeenetow n 20 listopada.
Dnia 14 bm. Boerowie obsadzili Burg- 

hersdorp, a dnia 16 Oranie-River.
Ukończono już przygotowania do ścią

gnięcia wojsk na odsiecz miastu Kimber- 
leyowi, a równocześnie poczyniono rarzą-

pne —•— , do —•— , bób — •— do —■— , bobik 4.60 do 
5 00, hreczkł 7-50 do 7*75, koniczyna czerwona galicyj
ska 50-— do 65*—, biała 30-— do 49*—, tymotka 15'— 
do 17-— , szwedzka —•— do —'—, knknrudza stara 6’— 
do 610, nowa — •— do— •—, chmiel stary —•—, do —•— 
nowy za 65 kilo — do —•—, rzepak 10-80 do 11-— 
groch pastewny 5-25 do 6'00, do gotowania 0 00 do 00-—

Spirytus paritas Tarnopol gotowy 16 75 do 17 25 
na terminy 16-— do 16-50, warranty —•— do —■— .

Wiedeń dnia 20 listopada. Na dzisiejszy targ 
dowieziono 4986 sztnk wołów tneznych i opasowych, w 
tern — sztuk z Galieyi i Bukowiny.

Płacono za galicyjskie 31—  do 33'— , 34-— do 
3 5 - _  36 — do 87-— złr.

Teodor Romaszkan, dom komis iwy bydła we Wiednin. 
— Wiedeń dnia 2 0  listopada. Cukier 

surowy 12-021/* do 1 2 ,0 2 1/»- Nafta galicyjska nie
zmieniona. Spirytus 19*60 do 19-60.

Wiedeń dnia 20 listopada.
Notowano wczoraj pszenicę na jesień 0-00 do 0'00, 

na wiosnę 8 21 do 8-22, żyto na jesień 0-00 do 0*00, na 
wiosnę 6*81 do 6*62, kukurudza na październik, 0*00 do 
0 00, na listopad 0-00 do 0*00, maj-czerwioc 5*20 do 5*2 
owies na jesień 0-00 do 0*00. na wiosnę 5*42 do 5-43, 
rzepak na wrzesień-październik 11*80 do 11*90, na sty
czeń-luty — *— do — * - ,  olej rzepakowy na styozen- 
kwiecień 32*50 do 33*50.

Tendencya s;ała.
Pogoda*, mgła.
Budapeszt dnia 20 listopada.
Notowano pszenicę na wrzesinń-paźdz. 8*08 do 8*12, 

na kwiecień 1900 roku S OI do 803, żyto na październik 
0*00 do 0 00, na kwiecień 1900 roku 6*51 do 6*53, c wieś 
na październik 0*00 do 0 00, na kwieć eń 1900 r. 5*10 do 
5*12, kukurudza na maj 1900 r. 4*90 do 4*91 rzepak na 
sierpień 1900 roku 11-70 do 11*70.

uierty na pszenicę dostateezu .
Chęd kupna: słaba.
Tendencya słaba.
Pcgoda: mgła.
W ażniejsze zmian; kursów  w ostatnim tygodnin 

były następujące:

pszenica na wiosnę 
pszenica na maj-czerwiec 
pszenica na jesień 
żyto na wiosnę . 
żyto na maj-czerwiec 
żyto na jei eń . 
owies na wiosnę 
owies na jesień . 
owies na maj-czerwiec . 
knknrudza na maj-czerwice 
kukurudzr na pażd. 
kukurudza na r. 1900 . 
rzepak na sierpień-wrzesień

najniższe najwyższe
8*18 8*37

6-81 6*94

5*43 5-47

5*17 5-28

11*65 11*80

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 20 listopada.

Hotel Europejski. Hr. L. Starzeński z Pod- 
kamienia, J. Guszkowski z Bratyszowa, J. 
Hoffmann z Stryja, hr. M. Piniński z Kuszy- 
łowieo, J. Marmorosz z Karowa, J. Szczurow
ski z Jarosławia, A. Ciel oki z Hadynkowieo 
M. Osuchowski z Turki, S. Perger z Wiednia, 
E Hess z Rzeszowa, hr. Rostworowski z Hre- 
horowa, E. Frauk z Frankfurtu, B. Skal z 
Żółkwi, hr. Weissenwolf z Wiednia, J. O l
szańska z Podwołoozysk.

t.i rU.KrvV,; *>*ę.rł i

W i a d o m o ś c i  n i e ł c f c w e
Lw ów , dnia 20 listopada 1890. 

Afreye r,a iztukc. Kolei gal. Ra la Ludwika no
200 zł. m k. 209*80 do 211*80. Kolei i, ow.-Csern. -Ja <sk.
pe 100 zł. w. a. 881-80 do 285.— . Buifcu hipotecznego po
200 zł. w. a. 368*— do 378*—. Akcye garbarni Rzeszow
skiej po 200 zł. —•— do 180- -  .

L isty ZRiiuwnj na 100 zł.: Bauku hipot. gal. 4°/0 
koronowe 9°*30 do 94-—. 5% * 10°/o prem. 109-— do 
109-70. 4*/j „) los. w 50 latach 98*— do 98-70. Banku 
krajowego 4Vj% los- w 51 latach 99 50 dc 100 0-. Banku 
krajoi-ego 4°/0 los. w 57 latach 95 50 96-20 Towarz
kredyt, gal. ziemsk. 4»/„ (I. emisya) 94.50 do 95*20. 4% 
los. i 41 lat. 94*50 do 95*20, 4<7 los. w 56 latach 92*— 
do 92*70.

Obligl za 0 zł. Galio, funduszu propinacyjnego 
4% 96*20 do 96*90. Buków funduszu propinacyjnego 5 ‘/0 
— *— do 10 -50. Kom. banku krajowego 5%  w. a. II. em. 
—f — do 101*50. Pożyczka krajowa 6 /0 w. a. 103*— do 
—*— . 41/j°/0 100*50 do 101 20 4°/0 obligacye kolejowe
Banku krajowego 95*— do 95*70 za 100 nom.

Losy : Losy miasta Krakowa 28*50 do 30*— . Losy 
miasta Stanisławowa 59*— do —*—.

M onety: Dukat cesarski 5*67 do 5*77. Napoleondor 
9*55 do 9*65. Półimperyał—*— do —*—. Rubel rosyjsk. 
oreorny 1*25— do 1*27—. Rubel rosyjski papierowy 127 30 
do 1*28*30. 100 marek niemieckich 58*75 do 59*85.

— Berlin dnia 19 listopada. Zamknięcie 
giełdy: Banknoty austryaokie 169*50. Spiry
tus 47*40 do 47 40 Austryaokie kredyty —*—, 
Disc, Commandifc —* —.

— PAryż dnia 19 listopada. Giełda wie
czorna: Trzyprooenbowa renta 100*35. Mąka 
(typ „Fleur de Paris" zaprowadzony od 1 
września br.) 23 35.

Wiedeń dnia 20 listopada. (Telegram Gaz. Nar.“ ) 
Zamknięcie giełdy o godzioie 2 minut 30 po południH 
Akoye zakład kred. 372*50, węgierskie zakłaa. kredyt 
375 25, Anglobanku 148*—, Dnionbanku 307 — , Banku 
dla krajów koronnycl 1*3,4 25, Bankvereinn 271*— , Bode - 
creditu 452*—, Gal. Banku hipot. 372— , koitji pańslw - 
wych 33175, kol. południowej 70*60 tramwaju 433* ■-, 
kolei Elbetbal 250 50, kolei północnej — — , kolej eze - 
niowiecka 282—, alpiny 278 -- , Rima Muranya 224*75, 
pragtkiego tow. żel- 1254*—, fabryki broni 184— , turec
kie tytoniowe 134*— , oblig. węg. indemniz. 93 50, renta 
majowa 99 75, anstr. renta koronowa 99 65, węg. renta 
koronowa 95*25, 56 1. listy tow. kred. ziem. 92*—, 4-pro- 
cent. listy banku krajów. 91*50, 41/a-procent. listy banku 
krajów. 9940, 4-procent. listy banku n.poteczn. 93 20 
£1/a_Proeent. listy banku hipoteczn. 98*—, 5-procentowe 
liflty zast. bank. hipoteczn. i 10* —, 4-procent. gal. oblig. 
propinac. 96*— , 4-proceut gal. poż. kraj z r. 1893 93-50, 
4-procent. pożycz, m. Lwowa 92*50, losy tureckie 58 50, 
marki 59*02, ruble 127-63.

Ważniejsze zmiany kursów w ostatnim tygodnin
były następujące:

11 listopada

„NOWY JORK"
Stowarzyszenie zabezpieczenia na życie.

Najstarsze w świecie międzynarodowe stowar yszenie 
zabezpieczenia na życie.

Założone w r . 1845. W Austrji od r. 1876.

wystawia:

bez ograniczenia ze względu 
na stanowisko, zajęcie, podróże 
i nawyknienia życiowe ;
nienaruszalne

po jednym roku;

Police

Police
Pnlipp nieprzepadająoe 
rU IIO e  po trzeoh latach;

Police

Police

zawierające tabele liczbowo gwa
rantującej wysokości po ukoń
czonych trzech latach dających 
się poiyozek
które w wypadku z jakiegokol
wiek powodu wypadłego za

stanowienia wypłaty premii od 
ukończonego t r z e c i e g o  roku 
ubezpieczania zaręcza kwotę od- 
kupna i redukcyi, jakoteż nie 
połączone z kosztami rozszerze
nie pierwotnego ubezpieczenia i 
na pewną stałą liczbę lat.

I.,

GENERALNA. DYREKCYA 
d la .  A . - a s t r y i :  

W IE D E Ń
Graben 8 (w domu Stowarzyszenia)

Renta papierowa . . 99*85
Austryaeka renta koronowa . 99*95 
Renta srebrna . . . 9 9  45
Eenta złota . . . 116*85
4 prc. węg. renta złota . 116 60
Węg. renta koronowa . 95 20
A iglobanki . . . 149*50
Zakład kredyt. . , . 368*25
Węg. Bank kred. . . 373-
Bank związk. . . 269*75
Austr. węg. Bank . . 901* -
Unionbanli . . 304*—
Anstr. zakład kred. ziemitt;. . 449*—
Landerbanki . . . 233*75
Alpiny . . . .  265*75 
Nordbany . . ..1090*—
Austr. kolei półnoono-zachod . 237 50 
K oLi doliny Laby . 251*—
Kolei państw. . . • 531*—
Kolej połud. . . • 71*25
Tramwaj wiedeński . • 443 50
Marki papierowe • • 59*—

listopada 
99*60 
9f 35 
9! 0 

116*60 
ir >90 
95*45 

149*75 
371*— 
374*— 
271*50 
905*- 
3u 7*25 
450*— 
‘>3?,-” 5 
280*75 

3070*— 
237*75 
251 • - 
333 -  

70*50 
437*- 

59 02'/j

l  rynków towarowych.
Li ów dnia 20 listopada. (Przedrnk s urzędowe, 

„Gazety Lwowskiej): Pszenica gotowa 7*80 do 8*10, psze
nica gotowa nowa 7*50 do 7*80, żyto gotowe 6*10 do 6*50, 
żyto gotowe ua terminy 6*10 do 6*50, owies obnezuy go
towy 5*85 do 6*—, owies na terminy 5*— do 5*50, ję 
czmień pastewny 5*— do 5*25, jęczmień nowy 0*— do 
u.OO—, grooh do gotowania 6*75 do 9 —, wyka 4*40 
do 4*80, nasienie lniane — do —*— , nasienie kono-

Dobre utoruj ej sobie zawsze drogę. To 
sbare doświadczenie'potwierdza się znów w ry- 
chłem rozpowszechnieniu, które doznał jeden 
środek spożywczy, przed kilku laty u nas zu
pełnie nieznany — Quaker Oast“ — zasługu
je  też zupełnie na polecenie i co do tego 
wszyscy lekarzy są jednego zdania. Gospody
ni, której na serou leży zdrowe pożywienie 
swojej familii, głównie dzieoi swyoh, używaó 
„Quaker Oast“ przy sporządzaniu potraw, 
w ten sposób, jaki wskazują przepisy, znaj
dujące się w każdym kartonie. Po wypróbo
waniu tego środka pożywozego zn&jdywaó się 
będzie w każdej kuohni.

arsenowo-żelazna woda
przdciw niedokrewności, chorobom kobieoym, nerwowym 
I skórnym cierpieniom eta. — Do nabycia we wssystkieb 

kładach wód mineralny oh, aptekach i dragueryacb.
Henryk Hattonl, Wlen.
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J A N - L A - M I C H Ę
przez S. B oM

(Ciąg dalszy.)

— Cicho. Powtarzam, żeś wyznał agen
towi spełnione przez siebie morderstwo Ka
rola Turbot... Wreszcie, choćbyś nie wyznał i 
tak zbrodnia twoja widoczna, pozstawiłeś w 
ciele ofiary narzędzie, które posłużyło ci do 
zabicia, a które nie było ozem innem jak 
końoem floretu oprawionym w kawałek drze
wa. Otóż jeden z twoich towarzyszy rozpu
sty, Piffonet, aktor z teatru w Montmartre, 
poznał ten niby sztylet, który widział u cie
bie pewnego dnia, jak  byłeś tak pijany, iż 
nie wiedziałeś, oo robisz ?

— Piffonet jest błazen... ja  mu to od
płacę... I  powiedzieć, żem go opychał kurczę- 
tam* pi®CZOIiemi i pożyczał pieniędzy.., A  to

niewdzięcznik... ale on kłamie, m ó j  prezesie, 
zaręozam, że kłamie, to łgarz ostatniego ga
tunku, zdradził przyjaźń, wyrzekam go się 
przed Bogiem i ludźmi.

— W ięc zapierasz się, że nie ty zabiłeś 
Karola Turbot?

— Zapieram się i obstaję, bo prawdę 
mówię!.,.

— Tern gorzej dla ciebie. Bezwarunko
wa szczero: ó zjednałaby ci może niejaką 
pobłażliwość panów przysięgłych; może w 
toku sprawy wyznasz dokładniej ; spodzie
wam się tego i pragnę w interesie spra
wiedliwości. Czy ty odbiłeś kasę pana Bri- 
zard ?...

— Nie, panie prezesie, nie wiem nawet, 
jak się taka operacya odbywa; autorem tej 
rzeczy jest Lantimeche, który posługuje się 
szozy pozy kami z nadzwyczajną łatwością Jak 
tylko kasę otworzył, podzieliliśmy się po 
bratersku... to jest, tak myślałem, lecz po
kazuje się, że jeden z tych panów przywła
szczył sobie bez najmniejszej delikatności 
pudełko z drogimi kamieniami na sumę ba

jeezną. Ja wreszcie osobiście nie miałem po
wodu użalać się, dano mi bowiem pół miliona 
franków.

— Kupiłeś sobie zaraz nowe ubranie 
i przeróżnych klejnotów, pojechałeś do Bru
kseli i stanąłeś w hotelu Bidermanna pod 
nazwiskiem margrabiego G-astona de Rupel- 
monde ?

— Niestety! tak, panie prezesie, chcia
łem trochę pobawić się w wielkiego pana i 
nie udało się... Agent Repiąuet złapał mnie 
tam; nie mam mu tego za złe, choć ze swo
ją  anielską minką dosyć się źle ze mną ob- 
obohodził. Powiedziałem najświętszą prawdę, 
tylko prawdę. Teraz panowie, zasiadający w 
sądzie i panowie przysięgli, możecie mi wzi ąo 
głowę, jeżeli wam się podoba, lecz mam na
dzieję, iż nie zapomniecie, że jestem dzieckiem 
ludu urodzonem w klasie pracującej i że 
przywiedziony zostałem do zbrodni przez 
osobę, której przodkowie należeli do arysto- 
kraeyi

— Dosyć, usiądź.
Podczas całego badania, Leyasseur, obroń

ca Filocha, zaledwie mógł pokryć niezadowo
lenie. Widocznie bezczelne odpowiedzi „Fe
nomena" nie zjednały mu sympatyi audyto- 
ryum.

Kilka razy nawet podniosły się szemra
nia, powstrzymane bezzwłocznie przez wo
źnych.

Skoro Filoche usiadł, publiczność oka 
zywała taką dla niego antypatyę, iż prezes 
musiał przypomnieć, że wszelkie oznaki nie
zadowolenia czy aprobacyi surowo są wzbro
nione.

— Maryo de Champreuz. podnieś się — 
rzekł, skoro spokój znów zapanował w sali.

Marya wstała z ławki.
Śmiało i z godnością odrzuciła czarny 

welon z twarzy i patrząc prosto w oczy pre
zesa, rzekła głosem tak przejmującym i uro
czystym, że dreszcz przeszedł słuchaczy:

— Panie prezesie, miałam zamiar oka
zania szacunku dla zebranego sądu, odpowia
dając z powolnością na wszystkie pańskie 
pytania; lecz, ażeby się poddać tej formal
ności, musiałabym przystać na porównanie

z człowiekiem, którego tylko co pan badał. 
Żadne względy do tego mnie nie nakłonią. 
Tak samo, jak ojciec mój, jestem fałszywie 
obwiniona o wstrętną zbrodnię i tak jak on 
będę może ofiarą pomyłki sądowej. Jestem 
dumną i prawie szczęśliwą na myśl, że cier
pię to, co cierpiał szlachetny męczennik. Nic 
już nie powiem, wszystk e pana wysiłki nie 
potrafią skłonić mnie do wymówienia choćby 
jednego słowa...

Marya mówiła z taką mocą, że prezeso
wi nie przyszło do głowy przerywać je j.

Wzruszenie audytoryum doszło do naj
wyższego stopnia.

— Posiedzenie zawieszone na godzinę— 
rzekł prezes.

X V III.
Podczas godzinnej pauzy, w sali pano 

wał hałas i zgiełk nie do opisania.
Liczne grupy zbierały się przy ławkach 

widzów uprzywilejowanych; były tam znako
mitości światowe, literackie i artystyczne.

(C. d. n.)

Q u & k n r  O a t s (amerykański łuszczony owies) zawiera 16°|c tłuszczu i jest najlepszem odży- 
wiającem pożywieniem*

„Q uaker 0 ^ ts “ je s t  w szęd d e  do nabycm . ^  ]|
NatłaUbm Ksprni K; to.icuejBr8 Wtofi. KIJOWE!

w  Krakowie, Rynek 30
wystła świeżo książka do nabożeństwa pt.

Modlitbwn.k katoncki
zbiór modlitw najpotrzebniejszych, 
przeważnie odpustami obdarowa

nych, zebrał I ułożył ks. S. B.
(Str. 4n6 w 32-ce).

Książeczka ta , ^wier^-ąca najwznioślej
sze modlitwy, drukowana bardzo starannie 
na najpiękniejszym welinie, z obwódką 
różową na każde, stronnicy, dróbnemi ale 
wyrażnenń bo zupełnie nowemi czcionka
m i io formacie małym ko< tuje bei opra
wy 1 ior., w opra rie gładkiej z płótna 
angielskiego, brzegi pąsów; 3 kor. 60 gr.; 
z oprawie miękkiej z najlepszego szagry 
nn gładkiego, b-Zcgi złocone, okrągłe, ko
ron 5-50; iakiejże oprawie irzegi nie
bie :ie z lilij ;am. złoconerui 6 kor.; w ta- 
kiejże oprawie brzegi złocone , z pa ~iei_ 
skórzanyr. zamiast klamerki 6 k. i 50 gr 

i w rozmaitych droższych oprawach.
No porto oproszą się dodnć 40 groszy

d r o b n e  o g ł o s z e n ia
po 1 et. od wyrazu.

W ażn eMazUlnrKartmiM
100 kart z widokami, w styla kwiato 
wym , oraz w iunych wspaniałych rodza- 
,ach, wykoń jzony<-h artystyczni i w 10-eiu 
kolorach z łr .  1 2 0 .  wyżyła franco za po

przednim nadesłaniem należytości. 
Sprzedający otrzymają rabat 

Konc. przez Namiestnictwa skład obrazów

to d o r  Knopf. Wien II/3 B r ig it ta M e  10.

|7 OihPLF.TNE wypraw- kaehenne, naj- 
a% lepsze! iakrśei (z możliwie najwyższym 
op stem przy znaczniejszym dbiorzc) 

-poleca Piotr ibrząstowski, handel żelazny 
'we Lwówku, plac Kapitulny 1 ,ni. irzeciw 
1 tedry). P ili*  T arnopol plae Sobie
skiego.

J l f a m  a l i l f  kwów, poieea wszelkie 
• f  n l l n  In stru m e n t*  m a iy -  
O in e  i sarnnirrajaoe. denniki bezpłatnie

Autom atyczne łapki
na większą ilość, n° szczury 2 zł., na my
szy zł. 20 Ct .ytają bez nastawiania do- 
40 sztuk przez jedną noc, nie pozosatawia 
jąc odoru i same się nastawiają. f  apka 
na owady „Eolipae1* chwyta tysiące kara
konów i owadów w przeciąga nocy po z 
1.20. Wszędz najlepsze skutki. Rozsył: 
za pobr. M. Feith, Wien, II. Yabon 11/B.

Światowe stawne są moje prawnie o- 
chronione jedyne wynalazki przeciw 
osłabieniom męskim. Prospekta za przy- 
słauiem 30 od markami. J . Angen
ie! d ,  c. k. właściciel przywileju, Wie i 

deó, fX. Turkenstrasse 4. I

V
Ja Anr a Csillag

Znakomity koniak
francuski, kuracyjny, odznaczony na wy
stawie lwowskiej, cała flaszka złr. 3‘60, 
uół flaszki złr. 1-80, ćwierć flaszki 1 złr. 
Do nabycia tylko w handlu Leonard* 
Soleckiego we Lwowie ul. Batorego 2.

L. lYliączyńska
udziela lekcyj tańców

dla wyższego towarzystwa tak w domach 
prywatnych jakoteż we własnem mieszka 

luiu ul. Karola Ludwika 1. 5, II piętro 
(dom p. Stromengera)

Dla kółek zamkniętych lekcye i zebrania 
towarzyskie w osobnych godzinach.

z mojemi 185 cm. długiemi olbrzymie- 
mi włosami Loreley, uzuskałam je 
wskutek 14-miesię zuego używania mo
jej przezemnie wynalezionej pomady, 
która uznaną została przez najsłyn 
niejsze powagi, jrko jedyny środek 
przeciw wypadaniu włosów, dla wzmo
cnienia porostu i cebulek włosowych. 
N daje panom pełny silny zarost bro- 
i zarówno włosom na głowie, jak bro
dzie naturalny połysk i bujnosć , tu
dzież zachowuje od wczesnego posi
wienia Cena słoika 1, 2, 3, 5 złr. Co
dzienna wysyłka pocztowa za gotówką 
lub za zaliczką wprost z ftbryki , do
kąd proszę wszystkie zamówi,ula adre

sować.

A n n a  O sillag
W len, I. Sellergassc 5.

Bogate i znakomite małżeństwa 
z posagami od 10.000 do miliona. 
Pośrednictwo rzetelne, ścisłe i 
dyskretne. Zgłoszenia uprasza się 
pod; ^N. P. O. 8900“ do Rudol
fa Mossego, Biuro anonsów, Wie
deń I. Anonimy nieuwzględnione.

od 600 złr. wyżej pod dysbre-
cyą. — Zgłoszenia pod : „J. K.
7 8 9 “ załatwia R u d o l f  M o s s o, 

Wiedeń I. 4177

Lodownie pokojowe
drezdeńskie znakomitej 
koD 8tiukcyi od złr. 24 — . 
podwójne rd złr 35 
Maszynki oryginalne amo- 
rykauskie do robienia lo- 
dow na litr 1, \  3, 4 po 

złr. 6 50, 6-50, 7 60 i 9 50. Żelazka d.. 
andratów lane złr. 4*25, kute głaukie zł. 
5'— Klatki w w ielkim  wyborze na wszel

kie ceny — poleca

A N T O N I H A L S K I
handel żelazny 

Lwów, plac Maryackl 1. 9.

Ż A K
w e Lwowie ulica Koneruila 3, tm M e t a  11, *

w Krakowie Nuklennlce 1. 20, w Czernlow « • h Rynek 1. 2, | 
w Przemyślu ul. Franciszkańska !. 24 ,f

poleca |j

niezawodno i niezrównane w swych skutkach |

!L i© 2Ii2ID®21. !
I

Mydło będżwinowe — używa się przeciw wyrzutom pla- 1
mom naskórnym, usuwa szorstkość skóry a cerze nadaje |
czerstwość i aksamitna miękkość . . . — ‘25 |

Mydło boraksowe wpiywa bardzo korzystnie na płeć, ^
dokład_i2 oczyszcza i wybiela skórę Mydło to jest zna- %
komicie działającym środki' m przeciw opaleniu, pry* $
szczykom i pęcherzy*o;n na twarzy; przeciw piegom i |
zgrubifniu naskórka . . . . .  —*25 j

Mydło kamforowe — uśmierza swędzenie i pieczenie skó- j
i ry, usuwa wyrzuty i czerwoność nosa, z twarzy i rąk — 25 ? 
■Mydio kamforowo-sia kowe — usuwa czerwoność z twa

rzy i nosa, opalenie słoneczne piegi — kawałek — •30 ł
Mydło karbolowe — bardzo korzystnie jest myć ręce, |

twarz , a newet całe ciało w czasie ep'dcmu, celem za- 9
btzpieczenia się od zrażenia — kawałek . . —*20 %

Mydło karbolowo - plaskcwc do mycia rąk dla pp. leka
rzy i akuszerek — kaw łek . . . .

Mydło kreollnuwe zawiera 5°/0 czystej kreoliny, zuako- 
rcic;e oczyszcza skórę, usuwa pryszcze, liszaje, świerz
by, trądziki płąć udśw ieża i wyriel.k-tta.a — kawał k 

Mydło siarkowe z wieiksm powodzeuiem używa się do 
zniszczeń a pryszczów i wszelkich wyrzutów na skórze 

Mydło eiarkowo - susołowe. Mydło to skłaaa się z 40% 
smoły a 10% siarki, przeważnie bywa używane na świerzb.
Mydło t-; ukazało się jako najlepszy środek przy tej sła
bości, przewyższyło ono bowiem wszystkie nowe wyna
lezione a tak kosztowne środki — kawałek .

Mydło smołowo - glicerynowe składa . ię z 35®/0 glicery
ny i 10% smoły (dziegciu), jest pod każdym względ m 
jednem z najlepszych desinfekcyjno-higienicznem mydłem 
tonletcwein. Jako zwykłe mydło do użycia codziennego, 
jest irzez swą desinfekcyjność i skórę zmiękczającą wła
sność znakomitym oraz wypróbowanym środkiem do usu
nięcia wszystkich nieczystości naskórnych, jako to: pie- 
gow, plam wątrobianych, wągrów i t. p. — kawałek —*30 

My:lo smołowe zawiera 40% smoły (dziegciu); usuwa 
pij szcze, liszaje, wszelk . wysypki skórne, pocenie nóg i 
łupież na głowie — kawałek . . . .  —*30

Mydło storaksowe używa się przy cierpieniach, naskór-
n przeważnie przy świerzbach — kawałek . —*30'

Mydło tymolowe zawiera 3% tymulu — znakomie:e oczy
szcza skórę od wszelk h wyrzutów — kawałek . —*50

--■ssOj

— dó

— •25

— H5

U rządzeń clo światła « l«k iry  cisuego, łl« maszyn 
dynam icznych i motorów elektrycznych 4i6

ónstarcza w najleoszem wykońpzeniu fabryka elektroteebniez la E , & L. H lrso h  
W le d e n  , I I ,  W łn t e r g a s s e  18. Koszt mały, wielka siła światła 1 Ost>zę 

dność s’ ły i prartn. Dwuletnia gwa aueva. Kosztorysy gratis.

A. KRZYSZT0F0WICZ Makaty 
Gobeliny

Lwów, plac Halicki i. 2 Parawany
D yw any, M aterye na meble,
Firanki, P o rtye ry, Chodniki. Meszty tureckie

Wybór kolosalny. Ceny mierne. S za lik i
Poiec* Futra pod nogi.

I *

Ruch pociągów koiejo wyc"’
obowiązuj ąoy z dniem 1. maja 1890.

Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara 
środkowo-europejskiego.

Pociąg przychodzi do Lwowa :Pociąg

osobowy

Skład i Pracownia Futer

B R iC I  LU BELSKICH
przy nlicy Wałowej 1. 3, we Lwowie.

Polecamy na sezon zi nowy świeżo sprowadzouy zapss futer w skó
rach jakoteż gotowych futer damskich i męskich, kołnierze, rjskaw;czki, czap
ki, barauiee i wiele innych a możliwych rr-izy  w zakres kuśnierstwa wcho
dzących. Również ntrzymujomy na składzie wielgi wybór

sukna do p ok rycia  fu ter
i sprzedajemy po możliwie najniższych cenach. 4081

Cenniki gratis i franco.

Odmłodzenie i przedłużone życia
osiągnąć można noszeniem przez Feitha c. k. patent., a przez profesora Ale

ksandra Vo!ty konstruowanego potrójnego floktro-galwanicznego

k rz y ż a  V o łty  2 3  elem entam i
W szystkim osłabionym  ludziom poleca się u- 
silnie nosić zawsze krzyż T o lty , on wzmacnia 
n e r .y  odświeża k re w i aznany w całym  śwle- 
ele jfcke niezrównany środek przeciwko nastę- 
pująeym słabośelom : gośćcow i 1 reum atyzmo
w i, new ralgil osłabienia nerw ów , bezsenności, 
zlmuym nogom 1 rą k . hypoehondryt. blednie r, 
astmie, osłabieni i ‘ ebo robom skórnym , hemo- 
roidalnym, cierpieniom  żoładka, Influency, ka
szlow i, szumie w uszaeb , bolośel g łow y  1 zę 

bów ete. ete.
Cena za sztukę złr. 2’—  oclone.

W silniejszych cierpieniach polecam 2 krzyże Volty.
W zastarzałyeh cierpieniach polecam D r. S an - 
d en a  elektro-galw anlezny Y olta pasek z 8 ma 

prądami.
Dr. Sandena elektro-galwauiczny pasek tysiące razy udowodnił, że jest 

pr wie nieomylnym przy większych częściach słabościom. Gdzie ws zystko 
napróżno, zwraca się do tego cudownego-paska.

Cena za sztukę złr. 5'— oolone. *195
Przy zamówieniu paska jest potrzebną miara objętości. Za poprze- 

dniem nadesłaniem należytośei (także w markaoh poczt.j uprasza się o 
dodanie 10 et. na porto. Zaliczką o 30 ct. w ięcej. W ysyłka je s t za
wsze oeloną.
P u b l i c z n e  o ś w i a d c z e n i e  t  Zaw iązuję-się zwrócić każdemu na-

iPzytoRC, jeżeli mój krzyż Volty i pa- 
8-k w p — biagu au iui nic z,ooi dobrych skutków. 04 dwóch la t rozprze
dałem  przeszło 1 milion sztnk a otrzym ałem  81) 000 pism z uznaniem*

Wyciąg z tysiąc.*) ?>ism pochwalnych:
Cierpiałem prawie rok na ból szyi 

kilka lekarzy miało mnie w len-niu, 
ale niestety bez skutku i dopiero po 
przyłożeniu Pań kiego światowo sła- 
wr ego krzyża Voity, już po 3 dniach 
zostałem całkiem uleczony. Wltłen,
1 ęjj! 2 i £98. W. Soboppe, monter za- 
kł fu gazowego.

M:ał»m straszne rwmie w ramio- 
a; ch , żadne lekarstwa nie pomagały, 
był > m Curaz gorzej, nie do wytrzy
mania. Od oz-.su jak noizę krzyż Vol 
ty nie,odczuwam tych bólów. Agilla 
keto Li lau 14/2 1898. Pani Frydsry- 
k Doxllug

Z prze—łnionem wdzięczności s - -  
ccm ujmuję za pióro, ab; z całego 
serca podziękować i modlę się do 
Wszechmocnego, aby użyczył Panu 
zdrowia, szczęścia i długiego życia.
Krzyż Volty otrz; małam 15  lipca — 
ra aę wszystkim cierpiącym kupić go 
aby ulżyć w cierpieniu. Piszę jię w 
imię Ch-ystusa Berno (Morawa) sio
stra Rozalia lh . Czerny.

OJ niedługiego dopiero azasu noszę 
krzyż Volty, a z rezultatu jestem cał
kiem zadowolony. Zwłaszcza przeciw 

oddeł mi dobrą przysługę.

lest przvjemuy w noszeniu i przy
spiesza cyrkulacyę krwi. Czernlowce 
(Bukowin.) Bernhard Bohs, urzędnik.

Upraszam o nadesłanie jeszcze je 
dnego krzyża Vidty, gdyż widzę, że 
d bry skutek mi to robi, zwłaszcza 
przeciw koug-gtyi i oie pieuiom ner
wowym St Pauls w Eppan k Bożen 
Oskar hr. Khuen.

Od 18 lit cierpiałam na gościec i 
ból w krzyżach i dopiera po użyciu 
Bańskiego krzyża Vo'ty zostałem od 
cierpień uwolnicny Wiedeń, XI. Kai- 
ser-Ebers lorferstrasie 14. Franciszka 
Reulenberger, włascieelka domu.

Otrzymałrm Pański elektryczny pa 
sek, użył-m go zaraz. Bole ustąpiły, 
m gę więc już sypiać. Zasyłam więc 
Panu moje najrzetelniejsze pod ięko- 
wanie. Strassburg, Uckerm. Herrmann 
Bartelt.

Muszę Panu donieść, że teść mój 
po u .yciu elektrycznego paska, zaraz 
w pierwszej godzinie złagodniał ból, 
i znajduje się na drodze polepszenia. 
Proszę o przysłanie jeszcze jednego 
dla teściowej. Braubauerschafł koło 
Schalke, Schutzenstrasse 5, jAugust 

kongestyi oddał mi dobrą przysługę. Spudzek.
Zam ówienia należy adresować tylko do jedynej fabryki prawdziwych 

1 uprzyw ilejowany eh fabrykatów  Yolty
Sieg^fried Feit, Berlin N. X  . Klopstooksir. 21.
UWAGA. Nie mam nigdzie składów, Eam^ma sig tylko wprost Wszystkie 
z innych stron ogłaszane krzyże yolty, są bezskutecznemu naśladownictwami.
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z Czirniowiee, (Iekan, Jass) Staiisławowa 
z Brzuchowiee tylko od 7 maja do 10 września 
z Zimnej wody „ „ „ „ „
z Janowa
z Ławoeznego (Pesztu) Kałusza, Ohyrowa, Stryja 
z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze 

Tarnopola i Brodów na dworzec główny 
Sokala i Rawy ruskiej
Krakowa, Wiednia, Warszawy, Orłowa, Wieliczki
Jarosławia i Lubaczowa
Ickan, CzerrJowiec i Stanisławowa
Janowa
Krakowa, Wiednia, Berlina, Wrocławia, Sanoka 
Skolego, Stryja, Kałusza, Ohyrowa, a z Ławoe^ i .gJ tylko o i 

1 lipca do 15 września 
z Ickan, Bukaresztu, Jass, Uusiatyna
i  Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) błrzymał>wa, dusiatyna na 

dworzec Podzamcze 
z Podwołoczysk itd. jak wyżej na dworzec główny 
z Podwołoczysk (Kijowa, Odeszy; Grzymałowa, Kozjw>, Gro 

dów na dworzec Podzamcze 
z Podwołoczysk itd. jak wyżej na fwo-zeo główny 
z Sokala, Bełżca i Lubaczowa

i  Krakowa (W ieinia) Wieliczki, Orłowa, Rozwadowa, Sambor,,, 
Ohyrowa

z Ickan, S < J»wy, Radowiee, Kozowy, Podwysokiego, Halicza 
z Janowa ot 1 do 31 maja i od 16 do 30 września coiziennie 

a oii 1 czerwca do 15 września tylko w niedziele i święta 
z Brz.r.howiee od 7 maja do 30 czerwca i od 16 sierpnia "do 

10 września codziennie 
z Brzuchowiee od 1 lipca do 15 września codziennie 
i  Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia) Tarnowa, Lubaczo

wa, Sanoka, Pesztu 
z- Janowa tylko od 1 czerwca do 15 wrześma 
z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia) Jasła,

Smoka, Pesztu
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6*15
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3-05
3*15
3*20
3*26
5.25
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Lubaczowa,
z Ickan (Bukaresztu, Jass, Gałaeul Suczawy, Kozowy Polwts 
z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kopyezynieć ua dwo

rzec Podzamcze 
i  Podwołoczysk itd. jak wyżej na dworzec główny 
z Ławocznego (Pesztu) Ohyrowa 
z Skolego, Stryja. Kałusza, Borysławia 
z Ozerniowiee, Konstantynopola, Constancy, Bukaresztu 
z Krakowa (Berlina, iYi idnia) Orłowa, Chabówki, Jarosławia 
z Pouwołoozysk Grzymało wa Kozowy, Tarnopola ua Podzamcza 
z Podwołoczysk H. jak wyże] na dworzec gtowny 
z Krakowa, Wied.,;o, Sambora Sanoka

Pociąg odchodzi ze Lwowa;
do Lawoczneg*1 (Muukacza, Pe ztu) Borysławia 
do Podwołoczysk (Ki owa, Odessy) Brodów, Kozowy z dworoa 

głównego
do Ickan (Gałacu, Jass, Bukaresztu) Podwyso- ago, Kozowy 

Korosmezo, Husiatyna, Radowiee, Kimpoiunga, Suczawy 
do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Koz wy z dworca 

Podzamcze
do Krakowa (Wiedn.a, Wrocławia, Berlina) Lubacz^ a prtei 

Jatosław, Rozwadowa, tfadbrzezia, Orłowr prz* Tarnów 
do Krakowa ( Wiednia, Warszawy) Ohyrowa, Stróża , zez Tarnów 
do SI lego, Kałusza, Borysławia, C-yrowa, do Lawocznego od 

I hpe:i do 15 wtzaśnią 
do Janowa
do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczynie.j Husiatyna^ Kozowr 

Grzymałowa z dworca główi.sgL 
oo Ickan, Sopowa, Berhometu, Rauowie.;, Suczawy 
do Podwołoo.ysk, Btodów, Kopyczynieo, lirsiatyna, Kozo we 

Grzymałowa z dworca Pocsamize ’
do Bełżca, Kawy ruskiei, Sokal? i Lubaczowa 
do Janowa od 1 lipca do 15 wrześ. tylko w niel/.iile i święta 
do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Btodów z giówueŚro
do Podwołoczysk itd. j w. z dworca Podzamcze 
do Brzuchrwiec ol 7 ma a do 10 września w n ieL eie  i święta 
do Ickan. Podwysokiego, Kozowy, Kałusza ilusu- q , ,  .io d i-  

nioze Serethu (Jass, Bukaresztu) '
do Krakowa (Wiudum, Wrocławia, Berlina) Lubaczo va przez 

Jarosław, Jasła przez Rzeszów, Chabówki przłz Rzeszów 
lub Ts.t iw

do Stryja, Skolego tylko od 1 maja do 30 września 
do Janowa od 1 maja do 31 września 
do Zimnej wody tylko od 7 in-.ja do 10 wrześni* 
do Brzuchowiee tylko od 7 maja do 10 września 
do Jarosławia
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n

osobowy

do l.-ken, IM iw i" '.  Kimpoiunga, Siezawy 
do brakowa (Wiednia, Wrocławia Berliua, Wais/.awy) Mótó 

Laborcz (Pesztu) Orłowa przez Tarnów oi 15 czerwca do 
15 wiześnia

do Janowa od I. ezarwca do 15 września tylko -,v dnie powsz. 
do Lawoczaogo (Munk teza, Pesztn) ‘Juyriw z, Kiłussa 
do Sokala i Rawy ruskiej 
do Tarnopo a z dworea głównego 
do Tarnopola z dworca Podzamcze 
do Janowa od 1 października do 3ó kwietuia
do Janowa od 1 do 31 ma a i od 16 do 30 września co iziennie
do Janowu od i czerwca do l> września w niedziele i święta
do Ickau (Jass, Gałaezu) Husiatyna, Kałusza, Szeparowi c-Hu,

Nowosielicy, Berhometu, Seretu, Radowiee, o.icz iwy 
do Krakowa (Wiednia, Warszawy) Ohytowa, Sambora, Sanoka, 

Rymanowa, Iwonicza przaz Przemyśl, Jasła , Ohibówsi, 
Orłowa przez Rzeszów, Orłowa p. Tarnów, Rozwadowa 

do Podwołoczysk, Brodów, Kopyozyniee, Hu lintyua, Grzymałowa 
z dworea głównego 

do Podwołoczysk itd. j. w. z dworea Podzamcze 
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina) 
do ickan (Bukaresztu, Oonstaney)
do Kgkowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Ohyrowa, Sambora, 

Mezo Laborcz (Pesztu) Sanoka, Rymanowa, Iwonicza Krosna 
do Bizuchowie od 7 maja do 10 września

UWAGA. Czas środkowo-europejski różni się od czasu iwowtliego o 36 mi
nut a mianowicie. 12 godzina w czasie órodkowo-europe jakim — 12 go Iz 36 min 
czasu lwowskiego.

Nocne godziny od 600 wieczór do 5*59 rano odznaczone s } c&trnenn ramka
mi. — Biuro informacyjne c. h■ kolei państwowych przy ulicy Krasickich l. 5 
udziela wyjaśnień w sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkiej,o rodzaju bilety jazdy 
i rozkłady jazdy w formacie kieszonkowy m.
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7-47 
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9* LI
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10*50
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11-32 
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2-36 
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W a ż n e  p ' T ’ - ?* ęosP°dar27 k a m i e ń ,  B a j e  w  paczkach j  Friedrich &  A. Beacock
d o  b a i c o w a n i a  z i a r * n  z  p r Z 6p is 6TD u / y c in  , jp o lo c g ją  p o  c p p a c h  p r z y s t ę p n y  (*h Lwów, Hetmańska 4, obok cukierni Wgo Grossa

i

WjcLiwca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i . Z drukarni i litografii Piiiera i Spółki.


